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5>«r v naiuflestal&a.
Dzienniki krajowe zajęto są kwestyą nomi

nacji nowego namiestnika dla Galicyi Nic dzi
anego; jest to w tej chwili najaktualniejsza 
dla nas kwestya '

Z głosów prasy zwraca uwagę wstępny arty
kuł wczorajszego „Kuryera Lwowskiego". Dzien
nik ten. w Którym przyzwyczajono się szukać 
opinii Polskiego Stronnictwa ludowpgo, do nie
dawna nieokreślune wobec kandydatury dra 
B o b r z y ń s k i e g o  zajmował stauowisko; obe
cnie zwraca się atoli „Kuryer" z całą sianow- 
Czuócią p r z e c i w  tej kandydaturze.

„Przyszły namiestnik —  pisze tan organ — w 
obecnych stosunkach nie może być „Kampfkandy- 
datem", którego „zrobi" szefem krajn ta lub owa 
grapa, rozporządzająca większością głosów w na
szej reprezentacji parlamentarnej. Rzecz naturalna, 
te o osobie przyszłego namiestniita większość ta 
Zadecyduje, ałe już dziś należałoby w desygnowa
n a  osobistości wybrać taką, k t ó r a b y  i n n y c h  
g r u p  n i e  j ą t r z y ł a  i n i e  p r o w o k o w a ł a ,  
któraby nie wywołała osobistej walki, bo ta walka 
naturalnie nie i graniczy się na sfery poselskie, ale 
rozgło.śnem echem odbije się w naszem społoczon- 
stwie. ‘W  dzisiejszych warunkach taka walka by
łaby n a j m n i e j  pożądana i należałoby jej jrszei 
kienr.1 siłami nnikać.

„K oło polskie sprawę tę postawiło na gruncie 
Właściwym, postanawiając, że przyszły namiestnik 
winien być reprezentantem jednego ze stronnictw 
krajowTch. W  konsekwencji upada wszelka mo
żność utrzymania się kandydatury dra Zaleskiego, 
któryby był namiestnikiem — urzędniczym. —  Ale 
przeciw drugiemu najpoważniejszemu na dziś kan
dydatowi z b u d z i ł a  s i ę  r e a k c j a  p e w n y c h  
s t r o n n i c t w  i sfer społecznych, która opiera się 
o fakty z przeszłości i d l a t e g o  _t a i  n i e  j e o t  
b e z p o d s t a w n ą .

„Oliwii* obecna tak dla naszego narodu w obe
cnych stosunkach poważna, n a j m n i e j  n a d a j e  
e i ę  n a  r o z p r a w y  o s o b i s t e .  — Można także 
prz_ipuścić, ż e d r  B u b r z y ń s k i ,  jako historyk, 
Zbyt jei.t świadom owolucyi, jaka zaszła w osta
tnich czasach w naszem społeczeństwie, aby marzył 
o wznowieniu czasów z ery jego wiceprezydontury 
w Radzie szkolnoj krajowej i nio umiał dostosować 
się do tych nowych waiunków. Niemniej jednak 
Csolustość jego wywołała s i l n ą  r e a k c y ę  du
żych zastępów naszego społeczeństwa i z tern 
t r z « b *  s i ę  l i c z y ć ,  j u k o  z f a k t e m .  Fnrac- 
V, iuie jego oaooy w obecnych warunkach byłoby 
wtedy azasauii.cno, g d y b y  j u ż  n i k o g o  g o 
d n e g o  n i e  b y ł o  i gdyby on jeden był odpowie
dnim na krzesło namiestnikowskie".

Ze względu na stanowisko, jukie wiceprezes 
Ku a polskiego a prezes klubu ludowców zajął 
Wobec kandydatury dra Buorzyńskiego, wystą
pienie przeciw niej „Kuryeralwowskiego" zwró
cić powinno baczniejszą uwagę.

„Knryer Lwowski" powraca do kandydatury 
marszałka Stan B a d e n i e g o  i roztrząsa 
Wszystkie jej dodatnie strony. Wywody swoje 
kończy tfcll dziennik następującą argum6fltacyą:

„Trzeba też iść chociażby powoli kn postępowi. 
Trzeba dać w; raz przeświadczeniu, że także kwe- 
Btja obsadzenia urzędu namiestnikowskiego ulega 
pewnej e wolący i i że tu pewien postęp jest mo
żliwy.' Wszystkie najwyższe stanowiska są dziś 
obsadzone przez konserwatystów — co stoi w ra- 
żąceir przeciwieństwie z rosnącą demokratyzacyą 
krajn —  więc jeżeli znaleźliśmy się v  krytycznej 
Sytuacji, po części także nie od nas zależnej —  
że mioisce osierocone przez tragiczną śmierć i. p. 
Potockiego ma zająć konserwatysta —  t o  n i e c h  
on p r z y n a j m n i e j  o d p o w i a d a  e h o ć we z e -  
* c i  w y m a g a n i o m  p o s t ę p u ,  bez którego nie 
da się pomyśleć normalny rozwój życia publicznego".

„Słowo Polskie" występuje przeciw zoyt po
spiesznemu załatwieniu sprawy następstwa po 
hr. Andrzeju Potockim,

„Czas" ma słuszność —  pisze „Słow c" —  iż 
zbyt, długie pozostawienie bez naczelnego kiero
wnika naszej administracyi byłoby z wielu wzglę
dów bardzo szkodliwe. Lecz nie wydaje się nam 
tak znów strasznom prowizoryum parotygodniowe. 
Nie sądzimy tak źle o całej naszej administracyi, 
a w szczególności o organizacji naszego namiestni
ctwa, byśmy się mogli obawiać jakiejkolwiek w niem 
dezorganizacyi z powodu przedłużenia o tydzień, 
czy dwa tygodnie stanu tymczasowogo.

„Przesadną też wydaje się obawa „Czasu", iż 
politycy ukraińscy mogą zwlekanie z nominacją 
namiestnika tłumaczyć sobie fałszywi o, dopatrując 
się w niem oznaki słabości rządu centralnego 1 
wahania w stosunko do szerzonej przez nich ana.' 
chii. Sądzimy natomiast, że z dwojga złego raczej 
już lopszom byłoby, ażeby się nomlnacya namiest
nika n a  k i l k a  d n i  o d w l o k ł a ,  niż żeby zo
stał mianowany n i e o d p o w i e d n i  na to stano- 
wlsko człowiek. A  przedawszystkiem jest pożąda- 
nem, aby przy nominacji tej uwzględnioną została 
iak n a j s z e r s z a  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  
o p i n i a .  Jeśli chęć wybadania jej, dokładnego zo 
ryenŁowania sie w zmienionym bądź co bądź silnie 
od niedawna układzie politycznych sił naszego Kra
ju, jest powodem dotychczasowej zwłoki, niema po
wodu do nadmiernego niepokoju".

Naszem zdaniem, sprawy nie należy przewle
kać, ieżel] nie ma się doprowadzić do togo. że 
nominacja zapadnie bez uwzględnienia opinii 
Koła polskiego. Pamiętać trzeba, że mianowa
nie namiestników jest p r e r o g a t y w ą  k o r o  
ny  i że wpływ mają tutaj także inne, poza
parlamentarne czynniki. Na wszelki sposób te
dy opinia Kola polskiego powinna być j a s n ą  
i s t a n o w c z ą  i n i e  p o w i n n a  b y ć  s p ó ź 
n i o n ą ,  jeżeli ma skutecznie oddziałać na de 
cydujące sfery. W przeciwnym razie spotkać 
ntvS m ogą.. przykre niespodzianki.

 -

S p r a w y  _ r tssk fg .
(Uutąpienie posła (hhrymowiczt -  Jegy fliotywy — Po 
co je ogłoszono, — Opinia pos. Wass iki — [łozważenis 

„Rusłana". „Informacja" Budzynowskiogo.)

D r Włodzimierz O c h r y m o w i c z ,  poseł z 58 
okręgu wyborczego (Śniatyn-Za leszczy ki), złożył 
5 tr: mi. mandat w ręce zastępcy swojego, p. 
Wasyla Stefanyka, głośnego w swoim czasie 
z kilkunastu nowel, z wielkim talentom napisa
nych

Charakterystycznym bardzo jest list otwarty, 
w którym dr Ochrym owicz wyjaśnia swr im w y
borcom m otywy tego sw ojego kroku. Otóż g łó
wną jego  przyczyną było, żo dr Ochrym owicz 
u t r a c i ł  w i a r ę  w m o ż l i w o ś ć  o s i ą g n i ę  
c i a  j a k i c h k o l w i e k  k o r z y ś c i  d l a  n a 
r o d u  r u s k i e g o  p r z e z  p r a c ę  p a r l a m e n 
t a r n ą .

„Widziałem — pisze en w tym liście —  że 
najusilniejsze zabiegi, najpiękniejsze dążenia, 
największe wys-łki moich kolegów klubowych i 
całego naszego klnbu nie dały dotąd ż a d n y c h  
p o z y t y w n y c h  r e z u l t a t ó w ,  nie przyniosły 
dotąd narodowi zupełnie ż a d n y c h  k o r z y ś c i .  
W idziałem, ze w powiecie zaleszczyckim, które
mu głównie zawdzięczałem swój mandat, dzieją 
się niesłychane, bezwstydno nadużycia, że po 
prostu sroży się tum orgia administracyjnych 
oszustw i gwałtów —  a ja, chociaż miałem po 
moc całego klubu, byłem wobec tych łajdactw 
bezsilnym. Liczne moje interwencje n namie
stnika, moje jeszcze liczniejozo interpelacje do 
ministrów, nie odnosiły żadnego skutku, albo 
os;ągatv skutek wręcz przeciwny, bo często 
zaarzałc się, że „łajdactwo", o które interpelo
wałem, powtarzało się, jak gdyby umyślnie na 
tem samem miejscu i przez tego samego wino
wajcę, tylko jeszcze bardziej bezwstydnie"...

Doprowadzony terni wszystkiemi „łajdactwa
mi" (o faktach, które tom mianem dr Ochrymo-

wicz nazywa, uwsźa on za stosowne milczeć 
Przyp. red.) do rozpaczy i,krańcowego scepty
cyzmu i pesymizmu, ustąpił dr Ochrymowicz 
dnia 5 kwietnia. List zaś swój ogłosił w „D ile" 
dopiero 20 b. ro., t. j. w tydzień po zamoiao- 
waniu namiestnika. Ten porządek chronologi
czny pozwala się domyślać, że motywa ustą
pienia dra Ocbrymowicza w dniu 5 b. m. były 
zupełnie inne, a zmieniły się dopiero „e r  pc3t“ 
po zbrodni lwowskiej, W tym celu, aby przeko
nać naiwnych) żo rozpacz Rusinów wskutek n- 
cisku pohkicgo jost tak wielką i powszechną, 
że nntyiko młodych, po? , >’ za ona do zbrodni, 
ale także starych „wytrąca z zawiasów" posel
skich. Zresztą domysł ten potwierdza w zupeł
ności „p iło " , które nazajutrz po ogłoszeniu li
stu di a OchrymoWiCza, omawia go w obszernym 
arfyknlo wstępny m, pisząc między innemi w ten 
sposób; ,

„D r Ochrymowicz, człowiek pod każdym 
względem dojrzały i ziównoważony, utracił wia
rę w pracę parlamentarną i porzucił ją  i  umie
jąc po męsku panować nad swerni t uczuciami, 
wrócił do pracy na terenie krajowym Mirosław 
Siczyński także przestał wierzyć w drogę par
lamentarną. Czyż jednak można się dziwić, żo 
on, jako człowiek miody i wrażliwy, wysnuł 
inne wnioski z te? samej premisy, niż spokojny 
i rozważny dr Ochrymowicz L o g i c z n y  zwi ą  
z e k między czynem Siczyńskiego a utratą wia
ry w parlamentaryzm jest nadto oczywistą, aby 
nie zmuszała każdego do pęważnego rozmyśla
nia nad naszą polityką i nad joj drogami", i

Celem dalszego wyszukiwania „logicznego 
związku" pomiędzy zbrodnią Siczyńskiego a po
lityką kiubu ruskiego w parlamencie, „D iło" 
przediukowało wszystkio oświadczenia w spra
wie morderstwa, jakie złożyli w  prasie wiedeń
skiej posłowie „ukraińscy1'. Część tych głosów 
znają już nasi czytelnicy. Tu więc uzupełnimy 
je tylko bardzo znamienną ennncyacyą neho- 
dzącego za najlepszego polityka rnsiwegc p. Mi
kołaja W a s s i k i ,  zamieszczoną w „D ie Zeit .

1’ W a s s i 1 k o powołał się na swojo przemó
wienie w  komisyi Ludżotowoj, w której bardzo 
niedwuznacznie wskazał na s t r a s z n o  o b u 
r z e n i e  ruskiej ludności i oświadczył, że jest 
ona w najwyższym stopniu oburzona, tak, że 
jeżeli nie bedzie zaniechany panujący system 
uc skn, to mogą nastąpi1 najgroźniejsze wypad
ki. „Kusini —  mówił (Gloj p Wassilko —  nie 
rzucą się w ob j-cia  śOcjalrej tlemokraeyi, któ
rej zasady uważaja za' z umia-rfowan* (11), 
ale wytworzą takie stosunki, do których ana
logii szukać można tylko w B o s v i  i R u 
m u n i  i".

Ta dążność do łączenia zbrodni Siczyńskiego 
7 nastrojem i poglądami, panująceuń powszech
nie w społeczeństwie ukraińskiem, odpowiada 
wpraw’dzio rzeczywistości, ale używana ,ako 
środek polityczny świadczy o wielkiej naiwno
ści a zarazem i zdziczeniu kierowników opinii 
publicznej „ukraińskiej".

Znacznie politycznie) postępuje „Rusłan" kon- 
sorwatywno klerykalny, który zwalczając „haj- 
damaczyznę" we własnem społeczeństwie, stara 
się właśnie udowodnić, że ukraiństwo nie jest 
koalicją stronnictw radykalnych, że poza n;em! 
są jeszcze liczno grupy rozważnych ludzi, któ
rzy jednak w ostatnich czasach znaleźli się 
poza sferą polityki ukraińskie;,, ponieważ dzięki 
falalnemu błędowi ukraińskiej nacyonal-demo 
kracyi, która wchłonęła w siebie żywioły rady
kalne, baj (łamaczy zna wy isnęła swo piętno na 
polityce tej partyi.

„Rnsłan" nawołnjo tedy kierowników ruskiej 
partyi, aby przeciwdziałali wpływom i dążeniom 
szalonych zagoizalców hajdamackich, bo tylko 
w ten sposób „można sprawę ruską wyprowa
dzić na czystą wodę i zanobiedz temn, aby za 
szalone porywy i zbrodnie zaślepionych zago
rzalców nio cierpiał cały naród".

Michał Marczewski.
(Mi mar)

P I J A W K  I,
Fotografie z natury.

54 (Ciąg- daLzy )

-  Oool. Jeszcze jak! Robif<-m przed dwoma 
>aty dla pana Webendego, pani wie; fabrykę 
druciana mają. On, jak dom, a ona ośm pudów 
Waży!

■—  IIo, ho! I nic?...
—  Am  tiu tiu1 lam myślałem, ż< pęknie, a 

bic! Trochę tylko powietrze uchodzi i świszczę.
Straciła do pneumatyki zaufanie i pow ledziaia 

s0oie, że w danym razie obstalnje zwyczajne 
bńgielskie sprężynowe.
, Z  ofiarowaniem otomany Siusialskiemu poszło 

znacznie trudniej. Jakkolwiekbądź udało jej 
8lę w domu puścic pogłoskę, iż nabyła porządny 
btebel okazyjnie, za psie pieniądze, iak sobie, 
ttlczej aby poratować podupadającego majstra, 
Ł wstawić naby tek myśli tymczasem do mie
szkania pana administratora zanim gazie mtej- 
bb® odpowiednie n sietie znajdzie, to jednak 
Szydło wylazło z worka na wstępie.
. Chłopaki Kaczorka w bramie domu natknęli 

Sl.ę na Celestynów^ i chyba baba wydobyła od 
bich prawdę nietałszowaną.
., »itiddmistrator“ nie zdążył się jeszcze do- 
k&ą<5 p lusow ego pokrycia wspaniałego daru, 

K«y dam już wiedział cały, iż gospodyni zwa- 
y°wała zupetnie i zamówiła u tapicera na pryn-

cypalnej ulicy cztery wydymane materace i ko
łyskę z jedwabną siatką. ,

— Rety! Jeszcze mogiła na cmentarzu trawą 
nie porosła, a już na pępkówkę śliwki w spi
rytus kładą!...

Oburzenie powstało powszechne i ktoby to 
pomyślał, w oburzeniu fem zrod/iło się ziarno 
owej fatalnej kompromitacyi, która niby ciężki 
głaz grobowy miała zmiażdżyć ladmistratora 
z jego cylindrem, łaską, zegarkiem, psem i oto
maną niby lichego prusaka, wędrującego po fa- 
jeinikn przezornej Celestynowej.

Niezależnie od tego złe znaki wystąpiły na 
jasnym do tej chwili horyzoncie jego życia nie
zwłocznie.

Kndralska nie szukała ich wcale, daleka od 
przeczuć, jedynie gdy pan A lojzy przy wieczor
nej herbacie począł się zaklinać, iż szanować 
będzie wstawiony do niego mebel, przelękła się, 
że pewno nie zrozumiał je j intencji i wymy
śloną dla ludzi bajkę, wziął za dobrą monetę

—  Jeżeli on tylko tak sobie, dla zamydlenia 
oczów, a tam w swoim pokoju zaraz z nogami 
wlezie na uwo plusze z Persyi, to przecież za 
te trzydzieści pięć rubli powinna otrzymać już 
cos takiego . coś takiego, za coby się uchwy
cić myślą przynajmniej było można!

Dzieciaki poszły spać, Milka zgasiła światło 
w swojej izdebce, a w duszy pani Florentyny 
rozźegała się burza najsprzeczniejszych pożą 
dań i nadziei, obaw i zwąfpień, wybuchów nie
pohamowanego w swych porywach uczucia i 
zimnych, stalowych rachub wyćwiczonego w ży
ciowej walce rozsądku.

O kładzeniu się na spoczynek nie mogło być 
nawet mowy. Czas jakiś siedziała w jadalni

przy lampie, pochylona nad rachunkiem dzien
nego targu z szeregu drobnych cyfr. któr i bL- 
ga,Jr jej przed oczami, .niby ró,j s w y wolnych 
myszy, czas jakiś bezmyślnie wpatrywała się 
w przestrzeń ciemnej poza oknem nocy. nio 
pojnmjąc dl lozegc dzisiaj pomimo piątku poszło 
więcej schabu, niż sprzedali go w ca ‘ym zeszłym 
tygodniu, odruchowo zakonkludowała, iż eony 
Scckiegc są niemożliwie wysokie . w  krótkim 
czasie doprowadziłyby ją do prawdziwego ban 
krnctwa, wreszcie podniosła się, wyjrzała przez 
lufcik na podwórko i cofnęła się do pokoju tak 
gwałtownie, że o mało nie upadła na wznak.

W  mieszkania Siusiulskiego o pięt-o niżej, 
na ukos, paliła się lampa; administrator nie 
spał jeszcze wcale, siedział przy stoliku i bił 
się z własnora; myślami tak, jak i ona.

—  Jezus Marya, rzeczy n:°słychane! Ce mu 
się stało?!... Nigdy nic podobnego nie robił, 
zawsze chrapał już o tej porze; najwyżej przez 
okno bez lołety widziała, jak buty ściągał...

Miała wrażenie, że stoi na rozżarzonych wę
glach i żo koniecznie musi ruszyć z miejsca, 
gdzieś iść, coś z kimś mówić...

Postanowiła mu wytłomaczyć, że kiedy wsta
wiła mu już tę otomanę, to pov nien używać 
jej, jak swojej, zupełnie, iak swojoj, bez obawy,
że się tam coś zepsuje.

Febra ją trzęsła: pospieszam Legła ile spi
żarki i drżącemi rękami po ciemka skukała w 
niej tego słoika. .

Na p iłce górnej, na lewe, trzymała między in
nemi mary natami ostatni'1 trzy konmotierki malin.

Gdzieżby się podziały u licha ?! Przestawiła 
je przez roztargnienie do innego kącika, czy 
jak?,..

W  innym artykulo ostrzega „Rusłan" Pola- 
ków przed faworyzowaniem Moskalofilów na 
szkodę P  traińców', bo to „może wprawdzie roz
wój samoistny _ narouu ruskiego utrudnić,' lub 
nawet na czas jakiś powstrzymać, ale z drugiej 
przyczyni się tylko do zradykalizowaula ruskie
go społeczeństw? i do wytworzenia polsko-ru- 
skiegc „modus viveudliŁ nie przyczyni się". :

Na nic jednak nie zdadzą się polityczny takt 
i rozwaga „Rusłana". Jest on odosobniony we 
własnem społeczeństwie, w , ktćrera hasło Bu
dzynowskiogo „Vivat seąuens" znajduje -bez 
porównania szerszy posłach, niż wywody organa 
p. Barwiuskiego.

A propos tego historycznego telegramu warto 
zaznaczyć. ż« wiedeński korespondent „Diła" 
twierdzi, iż Budzynowski wysyłając swą hanie
bną depeszę, miał zamiar „ p o i n f o r m o w a ć  (!) 
tylko redakcję „D iła" o nastroju, jaki wiado
mość o zbrodni Siczyńskiego wytworzyła w wie
deńskiej kolonu ruskiej". Zresztą depesza ta 
była czysto prywatną, a ' korespondent oburza 
się na nielojalność urzędnika telegraficznego, 
który zdradził je j treść.

Pzecz oczywista, że z 1 ludżm* takimi jak 
stronnicy „D iła" mówić niepodobna i że na nic 
się wobec tego zdziczenia i moralnego upadku 
monerów ukraińskich nie zdadzą ostrzeżenia 
„R n slan a"/

ClłfiM a> CzKiwrll.
(Korespondcncya. „Nowej ■Rotoriny".)

Wiedeń. 22 kwietnia.
W Czechach wytwarza się niebywały chaos 

w stosunkach językowych i administracyjnych. 
Rozporządzenia i ustawy przestały obowiązy 
wać, sa: Oy urząd, każdy urzędnik, starosta czy 
sędzia, postępuje dowolnie, rozstrzyga kwestye 
wedle własnego sposobu widzenia rzeczy, nie 
t 'cszcząc^ się ani o przepisy ani o uświęcone 
długoletnią praktyką zwyczaje. Jeden sędzia 
nie przyjmuje wcale skargi lub żądania egzo- 
kucyi, drugi przyjmuje podanie, ale go nie za
łatwia. trzeci załatwia, ale w innym języku, 
aniżeh zostało wniesione. Sąd krajowy wyższy 
raz przyznaje takiemu sędziemu słuszność, innym 
razem znowu wydaje orzeczenie zupełnie od 
poprzedniego odmienne. Trybunał najwyższy 
nakazuje przyjmować i załatwiać podania w obu 
językach w c a ł y m  kraju, sędziowie jednak 
odmawiają posłuszeństwa. Jeden starosta wnosi 
zażalenie urzędowe n? drugiego o to, że przy
słał mu pewien akt w języ ku czeskimi Takie 
i tym podobne doniesienia znajdujemy codzien
nie w pismach czeskich i niemieckich i łatwo 
sobie wyobrazić zamięszanie, jakie zajścia tego 
rodzaju w administracji, zwłaszcza sądowej, 
wywołać mnszą wśród luaności.

W  dodatku panuje w szeregach czeskich stron
nictw narodowych zamieszanie. Przewód cy czy
nią sobie wzajemnie zarzuty, i z? te anarchi
czne stosunki zwalają na siebie odpowiedzial
ność, obecni ministrowie kłócą się w dzienni 
kach z byłymi ministrami, p. Praszek ogłasza 
list przeciw Forztowi i na odwrót, jutro pojawi 
się ^nown list p. Pacaka. p. Kiofacz urządza 
kocią muzykę p. Heroldowi, p. Srb dolina Kra
marzowi i d. i t. d. —  Jak się to wszystko 
skończy? W  kancelaryaeł rządowych pracują 
nad ustawą językową dla Czech, ale aż do joj 
uchwalenia ma panować „status quo“ . — Jaki 
„status quo“ rząd ma na myśli ? Czy ten, któ
ry obecnie panuje? W  takim razie wszelkie 
nadziejo porozumienia obu narodów w Cze
chach są utopią. — Nikt się chyba nie łudź., 
że ustawa językowa w krótkim czasie przyjdzie 
do skutku. Trndno w tej chwili nawet przj'pn- 
ścić, że rada ministrów na jakiś projekt się 
zgodzi Gdyby w obozie czeskim panowały sto

sunki skonsolidowane, gdyby o la j ęSe-sęy człon
kowie gabinetu mogli o sobie powiedzieć, że za 
nimi stoi naród, pou-zumieuie nie byłoby niemo- 
żliwem. Ale tal: nie jest. Nawet obaj ministro
wie nie są zgodni ze sobą,' a oba stronnictwa, 
stojące za nimi, właśnie teraz namiętnie sit. 
zwalczają, jak świadczą listy Praszka i Forz^a 
i rcweiac.ye „Venkova“ o nieistniejącym pakcie, 
zawai tym rzetomo przez Młodoczecnów z Niem
cami. i [
> Młodoczesi i agraryusze urządzają teraz for

malne wyścigi w radykalizm - 1 narodowym; ct 
się p. Fidlerowi podoła, wydaje się p. Frasz
kowi niedostatecznem i na odwrót. Jeszcze ra
dykalniejszymi od n.oh są naturalnie panowie 
Choć, Kiofacz i Fressl. Zważywszy, że i niemie
cki minister Peschka nie chce być gorszym od 
p. Wolfa, który groz i_ „rozlewem krwi" jeśli 
Czesi choćby raz wystawią w W ’ ednin „Ham
leta", to zaiste trudno sobie wyobrazić, w jaki 
sposób doprowadzić będzie można do porozn- 
nnenia w sprawie ustawy językowej na radzie 
ministrów.

Ale przypuszczając nawet, że to się uda, to 
i tak droga do uchwalenia ustawy jeszcze bar
dzo daleka. Przez udaremnienie ustawy pp. W olf 
i uon Stransky z jedrej, a Kiofacz i Fressl 
z cPngiej strony mają przecież sposobność do 
odegrania tanim kosztem roli „bonaterów naro
dowych". Spór językowy w Czechach, zaczyna 
znewu przybierać najgroźniejsze formy roz
miary, a doświadczenie nczy. że w takich chwi
lach parlament, a raczej paiiamentaryzm w An- 
stryi pierwszy pada ofiarą. Być możo, że przy
wódcy stronnictw zdecyduj? się jeszcze na rze
czywiste zawieszenie broni i wpłyną na urzę
dników w Czechach aby aż do ostatecznego 
uregulowania stosunków językowych trzymali 
się ściśle dotychczasowych zwyczajów i przepi
sów. W tedy porozumienie byłoby przynajmniej 
teoretycznie moźliwem. Jeśli jedrakże to opa
miętanie nie nastąpi, musimy się przygotować 
wprzód na burzę w parlamencie, a w dalszem 
następstwie na długi okres bezparlamentarny.

Sz,

WTóciła do pokoju po światło, z ogarkiem 
przejrzała swoje zasoby gospodarskie, ale z kon
fitur oprócz jednego słoja z ananasem nie zna
lazła nic.

Maliny znikły, jak kamfora.
Gniew ją  porwał na taką zuchwałą kradzież.
—  Jeżeli nie Maryśka, to już z pewnością 

W icek, boć przecież młodzi ani Bolek, ani Po
la nie dosięgliby nawet tak wysoko; Milka zaś 
chyba twarzy sobio ma,linami nie smaruje, a co 
do jedzenia, to wolała zawsze musztardę...

Obiecywała sobio W ickowi poobrywać uszy, 
Marynco wytrącić z pensji za każdy słoik oso
bno, brała ananasową konfiturę i ostrożnie na 
palcach wykradała się z mieszkania.

Kuchnia była pnsta i otwarta.
Lamrika się w niej ćmiła jedynie darmo.
— Psia krewr, kocmołuch! Już pewno po ko

minkach łata, albo się gdzie w  piwnicy 2 jakim 
wyrostkiem gzi! Mało tu w donn takich. .

N a schodach panowała cisza i spe ój goizi- 
ny-, graniczącej z północą, pomimo czego na 
wszystkich piętrach gaz płonął niby w teatrze 
na przcostawienin.

—  Bestya i ten O łesty t cały. Jak się nieco 
załatwię z tym gwałtem, trzeba go też z tą 
jego wmdźmą za wrota wysadzić! Różki pood 
kiącał tak, jakby gazometr nio działał!

Podwórko tonęło w cieniu, ale brama jaśniała 
'laskiem wielkiej latam i i strugą światta, pa- 
da.jącego z otwartych drzwi stróżowskiej izby.

Na szlabanie siedziały natuialnio baby, uwo- 
rował im Antek Tykwa, mai ara pokojowy, ż - 
jący  na wiarę z kelnerką, Teklą Mufk? Rej 
wśród nich wiodła szewczka, wymachująca rę- 

(kami gwałtownie.

Polsh u  Eeriiuie.
Dzienniki .poznańskie donoszą z B e r l i r a  

pod datą 2L b . m :
■W południowo wschodniej dzielnicy Berlina 

odbył się dziś w sali „Sud-Ost" w i e c  P o l e k  
b e r l i ń s k i c h  w celu zaprotestowania prze
ciw nowym zamachom na z i e m i ę  i j ę z y k  
p o l s k i .  O godzinie pói do 3 po południu za
gaił wiec wobec zebranych około 400 Polok 
Berlina i okolicy członek łtonmetu polityczne
go w Berlinie, p K u n a t k o w s k i ,  proponując 
na przewodniczącą p. Sowińską, a na łarniczki 
panie Pękacką i Maciejowską, ni. co zebranio 
się zgodziło.

Przewodnicząca udzieliła głosu referentce p. 
Waleryi K r y s i a l r o w e j ,  która w dłuższem 
przemówienie wyjaśniwszy cel zwołania wiecn, 
określiła zadanie Polek wobec ostatnich zama
chów systemu prusko-niemiecKiego na naszą 
ziemię i język nasz ojczysty. Podniosła znacze
nie nowych ustaw wyjątkowych, ustawy o wy
właszczeniu i ustaw} o stowarzyszeniach, osta
tniej mianowicie jako najbaraziej krzywdzącej 
Polaków na obczyźnie. Główna obrona zngro- 
żonycn nm.zj-cn interesów nar oowyeh pozo
staje wpmwdzio w ręku naszych mężów i bra
ci, lecz kobietom polskim przypada przedewszy- 
stkiera zadanie bronienia nasze’ sprawy w domu. 
Nawiązując do słów Bismarcka w Sejmie pru
skim przy sposobności ucnwaleuia funduszów ko- 
luni/.acyjnych, że „najniebezpieczniejszym wro- 
gjeii niemczyzn} jest kobieta polska", stwier
dź?, żejdużo brakuje jeszcze Polkom, aby srały się 
godnemi takiej pochwały.1 Dużo jest Polek na

—  Ze też tym flejtuchom nigdy czasu me 
zbiakai9 mlić językami i cudzą dobrą sławę 
w pomyjach nnźać! Lepiej by oto własną bie
liznę prały, to by zmieniać przynajmniej raz ua 
miesiąc było co!...

Spiesznie wzdłuż oficyny skradała się do sie
ni i po drodze z pod jej nóg, koło kozła cegieł, 
niby zając z kapusty, zerwał się jakiś cień, 
szastnął w bok i znikł po za kupą piaskn.

Strachnęta się i usiadła na skrzyni p1-7ebe
sowanego wapna.

—  W  imię Ojca i SynrJ... Maryśka czy nu 
M a r r ś k a ~  . •

Pożałowała, iż wypadło t  u nieporęczuie.
Gdyby nie ten afaanaS, wyśledziła by ją  dzi

siaj z pewnością! J"j szczęście, że ton sb>j 
przy pedobnei pogoni mógłby się zbić!

Ale tymczasem cel tej niezwykłej wycieczki 
znakowa-’ się iupełnie już blizko.

Należało tylko przebyć te skrzypiące stopnie 
na pierwsze piętro i zastukać tak delikatnie 
raz, dwa a może i za klamkę poruszyć aby 
posłyszał!...

Nie wiedziała jak zacnrobocze, co ud po w; o 
gdy on zapyta się: kto tam? i zdziw a ię 
przyjemnie. Mieszkanie admimstratoia staw 
otworem na całą szerokość; _ nie potrzeba b )ło  
ani stakać ani opowiadać się przed progiem...

—  Baiankn boży. który gładzisz grzechy 
świata!...

Przycisnęła konfiturę do mocno falującej 
piersi, uniósł? lewą ręką suknię, śmaiło wkro
czył? do niewielkiej sionki 1 na wstępie stanęła 
jak wryta.

— Kto się w opiekę podaa Panu swemu!..,
To był pies. (C, d. n.).
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obczyźnie, Ala których obowiązek n a r o d o w y  jest
tylko czczym dźwiękiem. które przypadkiem u 
‘ • •’ • — = ie^z niezem narodowościrodziły sie Polkami,

Bwej nie stwierdzają. Goiszą kate^oryę i uorzą 
Polki na obczyźnie, wychowujące dzieci po nie
miecku, są one z i r a j c z v n i a m i  s p r a w y  
n a s z i  j i kiącą bicz na własna ojczyznę. Ja- 
kiemi Polki na obczyźnie Dyć powinny, Dy za
służyć na miano dobrych Polek i jakie stąd 
spadają na nie obowiązki? Głównym obowiąz
kiem icn jest: w y c h o w a n i e  d z i e c i  na do
b r y c h  P o l a k ó w  Matka Polka winna temu. 
jeżeli dziecku zatraca poczucie języka ojczyste
go jej obowiązkiem jest stać na straży czysto
ści języki, i zachować gu dzieciom. Matka prze- 
dewszystbiem strzedz musi dziecka, aoy nie za
smakowało zanadto w języku niemieckim, bo 
ari się spodzieje, jak wyrośnie na Niemca. -  
T y ł o  P o l s k i ,  i l e  n i e t y l k o  z i e mi ,  a l e  
: j ę z y  ka  p o l s k i e g o !

Zwracając się do żon polskich, wzywała je 
p. Krysiakowa, aby nie odwodziły mężów cd 
pełnienia obowiązków narodowych i społecznych, 
lecz zachęcały ich do tego, bo odciągając ich 
od pracy narodowej, krzywdzą społeczeństwo i 
same siebie. Dziewice polskie n ie  p o w i n n y  
z a w i e r a ć  m a ł ż e ń s t w  z N i e mc a mi ,  gdyż 
małżeństwa takie przeważnie Kończą się z niem
czeniem kobiety i dzieci.

Głuśnemi oklaskam: podziękowało zgromadze
nie prelegentce.

W  dysKusj i. w której zabierały głos panie 
Sowińska, Nowacka, Zwierzyńska, Hcdrich, Ma 
zarkiewiczowa, Sroczyńska, Klepacka, Zimmer- 
mann, Kucharska, Stelmaszyk, Kruczyńska, da
lej pp. Deręgowesi, Regulski z Złokomorowa, 
Grzelaehowski, Konatkuwski, zachęcam się 
wspólnie do energicznej a wytrwałej pracy na 
niwie narodowej, do zgody i jedności.

W  końcu przyjęto proponowaną przez panią 
Krysiakową rezolucyę tej treści;

„Polki zebrane celem zaprotestowania prze
ciw Cudopiero dokonanemu zamachowi na język 
przodków swoich przysięgają uroczyście, że im 
więcej wróg naióa doUki prześladować będzie, 
tein gorliwiej pielęgnować będą tradycye i ide
ały narodowe, należeć będą do polskich towa
rzystw, kształcić się będą wzajemnie w języku 
polskim i w historyi Dolskiego narodu, na za
bawy niemieckie nigdy nie będą uczęszczały, 
zamąż za Niemców nie wyjdą same i dzieciom 
na małżeństwa z Niemcami me pozwolą, źe 
przy ogniska domrwein używać będą tylko pię
knego, ukochanigo, a tak przez wroga prześla
dowanego języea o. czystego Dolskiego, że  
z  d o mu  s w e g o  u c z y n i ą  t w i e r d z ę  d l a  
w i o g a  n i e z d o b y t ą  i że dzieci też na do
brych wychowają Polaków i Polki, wiernych 
synów i córy narodu, w którego lepszą przy
szłość niezłomnie wierzą*

Okrzykiem „Cześć Ojczyźnie 1“ zamknęła p. 
przeu udnicząca o godz. 5 ten —  może osta
tni —  wiec Polek w Beilinie.

Ł a ń c u c h  s k a n d a l ó w .
Skandaliczne procesy, ntóre się toczyły w ubie

głym roku w Berlinie na tlo znanych artjlrułów 
Maksymiliana Hardena o skłonnościach homoscksnal- 
n- sh, a nawet wykroczeniach w iym kiernnun ks. 
Eulenbnrga, hr. Kuno Moitkego, tudzież innych, 
mnrej wybitnych osobistości —  nie skończył' się 
dotąd i kto wie, czy rychło się Bsonczą ;  prawa 
ta adbił* się obeerie głośnem echem aż w Mona- 
ehiąm- i wywołała skat Ki wielce drustyerne i me- 
gpuuzŁ fl i  « ,  które mogą wywołać daisze komph-a- 
cye,

Mianowicie w pierwczym dnia po świętach wiel
kanocnych rozpoczął się w Monachiom przed zwy
czajnym trybunatem, jak to zresztą doniósł tele
gram , proces o obrazę honoru, wytoczony przez 
Maksymiliana H a r d e n a  red aktorowi mjnachijsKie- 
go dzi mnika „Neue Freie Volkszeitung“ , Antonie- 
mn S t a e d e l e m a .  Ouraay dopatrzył się oskarży
ciel prywatny w pawaym ostępie artyknłu, który 
p. t :  „Harden 1 ks. Eultnbarg* pojawił się w wy
mienionym dzienniku dnia z5 b. m. Ustęp ów 
brzmiał; „Jeżeli wyrok na Hardena jest rzeczywi
śc i! chybiony, to w takim razie m -my pod wzglę
dem politycznym znacznie wyższy - intór >s w tern, 
ażeby wyrok dw usunięto, niż ażeby salwowano 
kilka arystokratów. Niema wątpliwości, że w naj 
szerszych kołach nietylko „towarzystwa*, lecz tak
że Indowych, wyrok przeciu ko Hardenowi uważany 
jest za niesprawiedliwy. Wszakże w niższych war
stwach lnJnoścl obiega nawet pogłoska, j a k o b y  
H a r d e n  o t r z y m a ł  m i l i o n .  —  W  takich 
legendach r o z r z u c a  s i ę  p i e n i ą d z e  tylko za 
1 ażeby kto i milczał i nie czynił dalszych odkryć."
^  tem astatniam zdaniu dopatrzył się Harden o- 
Urazy.

aa^Lao'ni°ny ® t a, Jd e l e  w przemówieniu swojem 
*, ,n^ °2y, ’ 1 znanym procenie kanclerza niemie-
tj i6„  ̂a 1 ^  0 w a przeciwko „dziennikarzowi" 
a łr b-o 1 7 w Beriln'e, przesłuchany, jako świa-dek k s .E n I e .b n r g  lt d
c-ok -nnych szrzegółów, żb 8am ^  ^  wJ f  J
czył przeciwko § 17o. Wbbec tngu , e,.lln i' ka.
Enelenbnrga redaktor Staedele sądził, i ti Ha~d< 
powinien był wystąpić przeciwko ba Ealenhurgowi 
z powodn widocznego krzywoprzysięstwa. Harden 
nie ncznił tego i 6tąd powstały pogłoski o prze
kupstwie, którym Bię Harden nie powinien dziwić, 
a o których Staedele mnsiał wspomnieć z obnwiąz 
ku dziennikarskiego.

Obrońca Hardena, adwokat B e r n s t e i n ,  pod- 
dniesł w odpowiedzi, że pogłosek takich, jak rze
kome przekupienie dziennikarza przez przeciwnika, 
nie powinien nikt powtarzać. Ks Enlenbnrg w pro
cesie ks. Biiiowa przeciwko Brandowi miał pod 
PrzJ ęgą zeznać, czy ks. Biilow jest homoseksnal- 
ny. i rzy „sj sposrbnorci ks. Eulenburg prosił sę
dzię ?o, ażeby mógł także zeznać o sobie samym 
.  'tóż, *ąIzę - mówił Be.nsteiu —  że od chwili, 
gdy sędzia na to zezwolił, przysięga rozciągała się 
także i ua zeznania ks Eulenborga co do jego 
własnej osoby. 1 i  winien był wszystko zeznać, a 
? ierdzę, że n i e  n c z y n i ł t e g o .  W edle-proto
kółu z rozprawy sądowej, ks. Eulenbnrg powiedział 
w tedy, że nie jest homosekenalnym i że nigdy nie 
.ykroczył przeciwko § 175. W  procesie przeciwko 

Hardenowi zeznał ks. Enlenbnrg, że nigdy nie wy
kroczył przeciwko § 175; co więcej , że nawet nie 
pop łnił czynów homoseksualnych, nie podpadają
cych pod kodeks karny. „Taką rolę odegrał ks. 
Enle-bnrg w obu procesach —  zakończył swoją 
- ir !?  ®ernstein — a ze Harden postępował 

PrviT udowodnić świadkami.*
* ,UIla, 8i<} żądania oskarżyciela,
te przeprowadzą dowód prawdy. Prz w o d z ą c y  za
rządził t a j n o ś ć  rozprawy ze a k ła  0

r a 1 n o ś Ł. W  sali pozostali' tylko dziennikarze 1 
osoby urzędowe.

Pierwszym świadkiem przesłuchanym był R i e d 1, 
który byt w młodości parobkiem, a później pomo
cnikiem rybackim w Starnberg Od r. 1886 jest 
żonaty, a obeeme handluje mlekiem w Monschinm. 
Jest zajadyabą i z tego powodn był często kara 
ny. Ks- Eulenbnrga, naowczas jeszcze hrabiego, po
znał w r. 1881, gdy książę był członkiem posel
stwa pruskiegj w Monachium. Kie di woził często 
księcia łodzią po jeziorze Starnbere i wtedy, jak 
to w sposób drastyczny, opowiadał ten świadek, 
książę ,u  w i ó d ł *  go. W następnych lncach przy
chodził Kiedi, już jako żułuierz, d o  p o m i e s z k a 
n i a  ks. Eulenbnrga, za co dostawał z n a c z r e 
„ o m y  p i e n i ę ż n e ,  Ritdl słnżył wojskowo w Augs
burgu i jeździł koleją do Monachium, a wracając 
do koszar opon la lał, że pieniądze otrzymał od 
„swojego pana-.

Świadek E r n s t ,  zeznał, że często podróżował 
z ks. Eulenbnrgiem, gdy był jeszcze pomocnikiem 
rybackim, ale że pomiędzy nimi nie było nic zdioż 
nego. Na pytanie dra Be-nsteina, co świadek zro
bił z pożyczką 12.000 marek, otrzymaną od m a- 
t k i ks. Eulenbnrga, odpowiedział Ernst, ża poży
czkę zwrócił. Gdy świadek dalej zeznawał z wido
czną tendencją na korzyść ks. Enlenonrga, prze
wodniczący upomniał go, ażeby mówił prawdę, skoro 
złożył przysięgę. Przewodniczący zapytał wreszcie 
świadka, czy nigdy nie zaszło nic zdrożnego po
między nim a ks. Eulenbnrgiem Na to odpowie
dział świadek „ A ż e b y  z n o w u  n i g d y ,  t o  p o 
w i e d z i e ć  n i e  m o g ę * .

Tutaj nastąpił jaskawy zwrot w zeznaniach. —  
Ernst oświadczył, że w r. 1883, podczas wycieczki 
łodzią, zapytał g j  ks. Eulenbnrg,. czy wie, co to 
samogwałt. „A  potem tak we mnie wpierał — mó
wił świadek —  aż wreszcie obaj nawzajem dopu
ściliśmy Bię tego na sobie*. Na dalszo pytania i 
upominania przewodniczącego zeznał Ernst, i o  m u
s i a ł  na  o s o b i e  ks.  E u l e n b n r g a  w y k o n y 
w a ć  c z y n n o ś c i  n l e p i z y s t o j n o  i ż e k s i ą -  
ż ą  n a w z a j e m  w y k o n y w a ł  j e  n a  ś w i s d -  
a u. Wreszcie świadek dostał lekkich mdłości, a 
przyszedłszy do siebie, oświadczył, że zeznał całą 
ora.wdę.

Przewodniczący zaproponował obu stronom ugo- 
-ię, dodając, ze obecna rozprawa jest p r z e ł o m o 
w a  lla Hardena, który wychodzi z niej zn  p e ł 
n i e  c z y s t y .  Harden oświadczył gotowość do u- 
gody, ale adwokat jogo, dr Bernstein, sprzeciwił 
się temu z powodów, mających swoje źródło poza 
niniejszym procesem. Harden musi uwzględnić nie 
tylko obecny proces, ale także całą sytyacyę, w któ
rej się znajduje. Przemówił jeszcze Harden, że we 
wszystkich procesach nie chodziło mu o pognębienie 
pewnych osób, ale o zaprotestowanie przeciwko 
wpływom, które te osoby wywierały w „pewnej 
oznaczonej sferze*.

Trybunał, po naradzie, s k a z a ł  redaktora S t a e- 
d e l e g o  n a  100 m a r e k  g r z y w n y .  Przewo
dniczący podniósł, że kara jest niska ze względu 
na lojalność obwinionego.

Proces ten bezwarunkowo nie pozostanie bez dal
szych skutków. Łańench skandalów nie doszedł je
szcze do ostatniego ogniwa. Jak donosi teiegiam 
z Berlina, umieszczony w porannym numerze z dnia 
dzisiejszego, prokurator isenniel oświadczył, że ks. 
E n l e n b n r g  jest winny k r z y w o p r z y s i ę 
s t w a .  Podobr.o proknratorya wdrożyła przeciwKO 
ks. ponowne dochodzenie.

przyspieszyło skutek. Spałem dobrze całą noc, śniło 
mi się tylko, że mi kazano podpisać protest prze
ciwko ustawie kominiarskiej.

—  Alei ja  nie mam kamienicy, ani kumina —  
wołam zrozpaczony. —  Zresztą ustawę uważam za 
sprawiedliwą. ~

—  Tu chodzi o wyższą politykę "■—  wołały ja
kieś głosy.

P rot 3tu nie podpisałem, a w niedziele obt dz*łem 
się, jak już wjpomniałem, wcale zdrowy. Miałem 
zachowywać ścisłą dyeię, a na drzgi, lnb trzeci 
dzień, pić lekarstwo wrdłng drugiej recepty. Byłem 
z zoną na rannej mi zy, a wyszedłszy z kościoła 
pożegnaliśmy się,‘ żouft bowiem wróciło do domn, 
a ja chciałem tyiko wstąpić do Wicusia i uspra
wiedliwić- się, że z powoda chorony nie mogę od
bywać święconego.

— Tylko nie daj się skusić —  mówiła żona
—  Nie znasz ranie? —  odparłem z r  a*ą
—  Wraci j z Bogiem,
Poszedłem do W icusia, n którego zastałem już 

gości świątecznych. Ulewny deszcz pędził ludzi 
z ulicy na świecone. Zapowiedziałem, że nie jem i 
nie piję z powoda choroby.

—  Co? —  woła Wicuć —  Takiś katolik? W ięc 
poświęcone przez księdza potrawy i napoje mają 
ci zaszkodzić?

Za Wicnsiem poszli inni. Przekonywali mnie, 
trzymałem się jednakże twardo i dopiero gdy mme 
zaczęli sciskać i całować, zmiękłem. Juzci sw. An
toni był nie tat kuszony, a wyszedł zwycięsko, ale 
najpierw św. Antoni nie był nigdy na krakowskiem 
swięconem —  a powtóre, ja  jestem tylko ułomny 
śmiertelnik. Bawiłem się a Wicusia, a potem całą 
gromadą poszliśmy do Józia, następnie zaś po kolei 
do wszystkich przyjaciół, aż wreszcie n siebi6 ob
jąłem rolę gospodarza. Wypełniłem ją  sumiennie, 
ale wieczorem nastąpiła Tecydywa Na szczęście nie 
potrzebowałem jnż wzywać lekarza. ’ Miałem dwie 
recepty 1 tym razem snmiennie wyKonałem i wypi
łem , co w nich bvło przepisane, Mime recydywy 
szybko wyzdrowiałem. Wicus ma słuszność święco
ne choremu nawet nie może zaszkodzić, -.właszczu 
krakowski' święcone. h. j — e.

ŁmImś C “ Ifi iM  lig W J ■* W rC-%

Spóźnił m Bię niestety — nie pc rcu pierwszj, 
oby przynajmniej po f  z ostatni. Trzeba jnż było 
we wtorek opowiedzieć o Bwoich wrażeniach i przy
godach szanownym czytelnikom i byłbym z pewno
ścią nie omieszkał tego uczynić, gdyby nie chorooa, 
prawdziwa, nie „szkolna" choroba. Na dowód przed
kładam recepty, a mogę nawet zacytować zupełnie 
wiarygodnych świadków. Zresztą ciekawi mogą oso
biście odwiedzić mnie i stwierdzić po mujej tw a
rzy, że jestem reKonwalescentem.

Ale trzymajmy się purządkn chronologicznego. 
Już w sobotę raro byłem, jak to powiadają, tro
chę „niewyraźny". Ani koniak, ani karpatówka nie 
przyniosła mi nlgł, a w dodatku zaniosło mnie li
cho do lokala „Pijawicy narodowej". Musiałem jnż 
wtedy mieć goiączkę. Mówił dnżo Dłubaczek, je 
szcze więcej Władysław Leopold Niebelgijski, oczy
wiście wywnętrzal: się także i Kłapkowski, a sku
tek był zadziwiający, przynajmniej co do mojej 
osoby. Przypomniały mi się owe chwile, gdy przed 
wielu —  wiola laty widziałem na Bielanach hu
śtającą się pannę Manię, którs nagle zaczęła mdle
jącym głosem wołać; „Przestańcie!* —  a gdy za
trzymano huśtawkę, zniknęła czemprędzej w krza
kach. I ja zniknąłnm, chociaż mnie chciano siłą 
zatrzymać i wpisać bezpłatnie jako członka do 
księgi „Pijawicy narodowej*. Zniknąłem, pozosta
wiwszy w lokalu mówcę i pięciu wytrwałych słu
chaczy.

Nazajutrz, to jest w niedzielę wielkanocną, było 
mi znacznie lepiej. Alo bo też przez całą noc le
czyłem się forsownie. Przyszedłszy do domu, po
wiedziałem żonie, że jestem chory.

—  Pewnie byłeś w handelku —  powiada żona.
— Broń Bożt! Wracam prosto z „Pijawicy na

rodowej*.
— Dziękuję —  mówi żona. —  Ale wiesz ty, 

przyjechał do nas W ładek . Poszedł do miasta, 
wkrótce jednakże wróei. Może on pomógłby ci.

Ależ W łidek jest weterynarzom.
No ik — powiada żona. —  Wiem o tem, 

a '« sam nieraz mówitóś, ie  organizm ludzki a by
dlęcy to wszystko jedno.

Nie stac mrae było na pol«mikę, więc posłałem 
po znajomego 1 "karza. Zacny eskulap zbadał mnie 
i napisał aż dwie recepty, które tnraj podaję, ażo- 
bj udowodnić, że chorowałem rzeczywiście. —. Oto 
pierwsza recepta:

Ep.
Pnlv. Ipecac. 2'<
Tart. stibiat. 0*10 
Mfp. div. iu dos. U.

S. Na wymioty.
—  Możesz pić wodę sodową —  ' ł cunulap, 

napisawszy receptę. —  Zachowaj ścisłą Oj erę , a 
na drugi lnh trzeci dzień zażyjesz innego lekar
stwa, wedle recepty, którą ci zaraz uapiszę.

Oto druga recepta:
Kp.

Acid. muriat. 0'5Q 
Ag. destill. 100'00.

S. Trzy razy dziennie łyżka stół > wa.
Eskulap opnścił mnie, poczem służącą posłałem 

ao apteki z pierwszą receptą. Wlałem w siebie 
pierwszą porcyę lekarstwa, czesałem jednakże da 
remnie na skutek. Zrozpaczony bioię do ręki bro
szurę o finansach miasta Krakewa i  czytam. To

K r o n i k a .
K f a k Ó W ,  *13 kwietnie

Trupa k ^ k ow sica  w Pradze i Pilźnie, Dyre- 
h :ya turtra krakowskiego ukończyła jnż pomyślnie 
rokowania z przedstawicielami dyrekcji teatra „Na- 
rodnego Diyadia* w Pradze o cykl przedstawień 
polskich. Trupa krakowska wyjeilzie stąd 10 maja 
i rozpocznie w dniu 13 p. m. pięciodniową gościnę 
w Pradze. Dane będą śztuki „Dymitr Samozwa
niec" Nowaczyńskiegu (dwa razy), „Bolesław Siria- 
ly “ Wyspiańskiego, „Beatrix Cenci* i „Książę Nie
złomny* Słowackiego. Z Prcgi pojedzie tiupa kra
kowska pod wodzą ^yr. Solskiego do Pilzna, gdzie 
w miejskim teatrze da dya przedstawienia

Z teatru miejskiego. Dramat p. Tgnacega Gra 
bow-akiego: „K iól Stanie,aw August* obejmuje w 
dziewięciu krótkich obrazach streszczenie poetyckie 
pierwszych czterech lat panowania Poniaiowsmego 
Pierwsze dwa obrazy dają okres czasu, poprzedza
jący elekcję. W  następnym rozwoju tragfcd,a za
trzymuje się na wszystkich najważniejszych me
mentach historycznych, jak: sejm Czapliea, koofe* 
deraoya radomska, wywiezienie biskupa Sołtyka, 
złożenie pieczęci kanclerski] prz“z Jędrzeja. Za
moyskiego i w- i. Bohaterami sztoki, obok samego 
króla, są: tazej Czai-i ryscy ('-anclerz. wojewoda
rnski i "enorął ziem „.-'►alskicb Radziwiłł .panie 
kochanki P, » i ,  k Młodzisjowski, Ezewascy, 
bisknti Set.. . . i N jezimier<r-  t,am szraohe-
ki w „eenach gromadnymi) sztuki.

W  próbach: „Godiwa*, dramat w 3 aktach Leo
polda .Staffa.

Szósty bezpłatny ndczyt dla młodzieży. W  so
botę, 25 b. m., o godzinie 4 po południu, wygłosi 
odczyt w sali Muzeom technicznego (plac Franci
szkański 4) p. Wanda K o n c z y ń s k a  „O warto
ści i potędze sił własny-ch*, poczem p. T . S. za
deklamuje wiersz: „Za służbą* Ujejskiego. Wstęp 
wolny dla młodzieży od 12  — 15 lat i dla jej ro
dziców.

Zawody W piłce nożnej, w  niedzielę dnia 26 
b. m. odbędą się ns t o r z e  w y ś c i g o w y m  na 
B ł o D i a c h  zawody w piłce nożnej i lekkiej itle- 
tyce między lwowskim klubem piłki nożnej „P o
goń*, a Kołem footballu i lekk ej atletyki „Sekcyl 
sportowej* w Krakowie.

W  program zawodów wchodzą: skok w dai; skok
0 tyczce w wyż; rzut dyskiem; rant oszczepem, 
bieg rozstawny na ■łOO metrów między drużyną 
lwowdką a krakowską; match fothballowy między
1 dmżyną „Pogoni* a „Cracoyią*.

Początek zawodów o godzinie 3 popołudnia bez 
względu na pogodę. W e buc ogromnego zaintereso
wania się publiczności i wielkiego pokupu biletów 
wstępu zawiadamia „sekeya sportowa, że można je 
jeszcze nabyć do soboty włącznie, w „krajowym. 
Związku tnrysi.yczn.yiii* (Kynek, pałac Spiski, I p.) 
a ewentualnie pozostałe w dniu zawodów ns torze 
wyścigowym.

Zamach dynamitowy, jeden z obywateli kra
kowskich. który wczoraj bawił w Chrzanowie, przy
wiózł wiadomość, że w Kościelcu pod Chrzanowem, 
w majątku hr. Antoniego Wodzickiego zaszedł 
wczoraj fakt zamachii dynamitowego. MGnowicie, 
w chwili otwierania drzwi do mieszkania p. Nowa
kowskiego, pełnomocnika dóbr hr. Antoniego Wodzi- 
CKiego, nastąpił wybuch, który wyrwał drzwi z o- 
bramieniem i zwalił część przyległego do domr 
marn. Z mieszkańców domu nie doznał nikt obra
żenia Żandarmer.ya miejscowa poczyniła energiczne 
dochodzenia za sprawcą zamacha. Podobno, jak 
twierdzą w okolicy, hr. Wodzieki otrzymywał w o- 
statnieh dniach listy z pogróżkami.

Porzucenie aziecka. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dziś rozprawa karna przeciw 
21 lat liczącej Maryi Jamrożównie, służącej, obwi- 
ńfonej o zbrodnię porzucenia dziecka z § 14y u. 
k. i o zbrodnię kradzieży z S 171 u. k.

Jamrozówna oskarżona jest o to, że dnia . 28 
grudnia 1907 r. swego syna nieślubnego, kilka ani 
liczącego, porzuciła w piwnicy domu i. 27 Drzy ul. 
Basztowej, skutki m  czego, dziecko puzbawioae o- 
pieki i pomocy, z głodu i zimnu zmarło. Porzucone 
zmarłe jnż dziecko, le.żąct na nasypie miału węglo
wego, znalazła dopiero 1  stycznia 1908 jedna ze 
służących w tym domn, Aniela Zarańska, która o 
odkryciu swem zawiadomiła policyę.

Zwłoki dziecka odstawiono do zakłada medycyny 
sądowej, a za wyrodną matką wdrożono poBznbi- 
wania i w krótkim czasie odnaleziono matkę w 
osobie Maryi Jamrozównej. W  dochodzeniach swych 
polieya stwierdziła jeszcze, że Jamrozówna, służąc 
w roku zeszłym w Gorlicach u p. Łabowskiej, o- 
kradła swą słuźbodawezynię z kilka przedmiotów, 
wartości kilkudziesięciu kuron.

Obwmlonn w śledztwie przyznała się do kradzie 
ży, popełnionej w służbie, jak również do porzuce
nia dziecka. Jak zeznała, w dnia 20 grudnia wy
szedłszy z dzieckiem na ręka ze sznitala św. Ła
zarza, chciata ndać się na kolej, celom odjazdu do 
domu (do Moszczenicy), w  tem na ulicy Basztowej 
potkręła się i npadła. Podniósłszy się, zobaczyła 
z przerażeniem, że dziecko nie żyje, bez namysłu 
więc rzuciła dziecko nrzez okienko do pierwszej 
zaraz piwnicy. Zezi ania te jednak okazały się nie
prawdziwe, gdyż stwierdzono, że dziecko zostało 
porzucone żywe i doDiero rr piwnicy nmario.

Eozprawie przewodniczył wiceprezydent sądu kar
nego dr Pogorzelski, oskarżenie wnosił zastępca 
proknrahor? dr Lang, obwinioną bronił adwokat dr 
Olearski. -

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod
stawie Werdyktu ławy zasądził M. Jamrozówuę, 
jako winną zbiodni porzucenia dziecka i przekro
czenia kradzieży, na 9  miesięcy więzienia i pono
szenie kosztów karno-sądowych. Trybunał w wy
miarze kary powodował się okolicznościami łago- 
azącemi, jak zaniedbanem wycnowaniem skazanej, 
przyznaniem się do czynu i dotychczasewem nie- 
skaziteinein życiem. Skazana wyrok przyjęła.

Rozprawa zakończyła sio o godzinie 2 po poła- 
duin.

Z kroniki policyjnsj. P olicja  aresztowała wczo
raj na M alm  Rynku wyrobnika. MicLala Preiosa, 
Który w stanie nietrzeźwym głośno znieważał reli- 
gię. Mimo stawianego upora uustawiono go dc a- 
resztów policyjnych

Z k ra ju .
Tarnubrzeg, 22 kwietnia, (Powiatowy dziennik 

urzędowy). Tutejsze ctaroctwo i Kaća szkolna okr. 
wydaj ą drukowany „Dziennik urzędowy '. Wyszło 
dotąd pięć numerów tego dzienniku Tak w pie"w- 
er m, jak i następnych mnmeracL zauważyć mużna 
opi 5ez części , urzędowej*; następujące działy; „Kro
nikę powiatową*, „Kronikę prowineyonałną*, „Kro 
nikc zagraniczną*,. „Ze świata*, a nawet ósiait: 
„Rozmaitości*, natomiast brak zupełny działów z 
gospodarstwem i hygieną, zapowiedzianych w progra
mie wydawnictwa. Prenumeratorów posiada „D zier 
nik* 500, “ kładających się głównie t urzędów gmin
nych, Bać, szkolnyeh itp. inatytucyj, w Których 
sk*ad wchodzą głównie włościanie. Weźmy teay ta
ką jednę „Kronikę prowincjonalną* np z lutego. 
Zawiera ona następująco wypadki: „Tajemniczy
strzał* (do gimnazyum w Tarnowie), „śm ierć pod 
colami pociągu1* (na pizestrzeui między Jeziorną 
a Zborowem), „omieru akudemika* (w Stanisławo
wie) itd. Zastanowić, się teraz wypada, czy tego 
rodzaju „Dziennik*, wydawany nrzez władze, a 
ukazujący Bię w miesięcznych odstępach czasu, wi
nien spełniać zadanie, jakie mają na celu dzienniki 
lab wydawnictwa tygodniowe, czy nie? Otóż przed 
laty piętnastu mb nawet dziesięcin odpowiedź mo
głaby wypaść potakująco, lecz dziś, gdy stosnnki 
pod tym względem niegij gruntownej przemianie, 
tak, że mało jest włościan, wziąwszy pod uwagę 
nasz powiat i maj. c pod ręką pocztowe dane sta
tystyczne z tut. powiatu, którzyby przynajmniej w 
niedzielę nie słyszci: odczytywanej treści gazety,
lnb sami się z nią nie zapoznawali —  odpow!edź 
wypa musi stanowczo przecząco Każdy bowiem 
to Drzvzna, że okruszyny te, w postaci „Kroniki 
pro w1 neyon a i nej *, są zupełnie nie na mieisen; wy
twarza się więc dziennikom i tygodnikom pewien 
rodzaj konkurencyi, na której tracą czyteinicy, gdyż 
rozpowszechnianie trkich iademości (z miesięczrem 
opóźnieniem), chyba nie „leży — mówiąc słowann 
zapowiedzianego przez redakcyo prograuin —  w inie- 
resfo tu..ności powiatu*. Z tych więc powodów na- 
lc-ałoby działy te, z wyjątkiem „Kroniki powiato
wej* znnełnie nsnnąć, a w miejsce ich wprowadzić 
z pomocą wytrawnego lekarza i znawcy gosDodar- 
stwa dotyczące dwa działy, których wprowadzenie 
przyrzekła redakcja, a które uczynią „Dziennik* 
tem pożyteczniejcaym i cenniejszym. Pożytecznem 
natomiast bardzo okazało się wprowadzenie działa 
„Z  przeszłości powiata*, gdzir Zamieszczane zosta
ją  monografio miejscowości leżących w okolicy, z 
których nrosnie w przyszłości wyczerpująco ne,pi
sana monografia powiata. Dotychczas zamieszczono 
„Sandomierz* Z, Kolasińskiegc i ,.Ba*anńw“ dra 
J. Dnnikowskijgo.

Stdh-stawów, 21 kwietnia Rocznicę konstytu
c j i  3 maja będzie Stanisławów, jak rok rocznie, 
ś-więcP uroczystym wieczorem w sali „Sokoła*, któ
ry się odbędzie dnia 2 maja, oraz nabożeństwem 
w niedzielę 3 maia r

W  pierwszych amacb czerwca, a mianowicie po- 
m.ędzy 5 a 9 będziemy mieli U siebie miłych go
ści. W czasie tym bawić będzie w przejeździo tu
taj wycieczka wyższych urzędników ministerstw 
anstryackieh, oraz szefów tychże, celem zwiedzenia 
miejsc klimatycznych we wschodniej Galicji. W y
cieczka ta ma liczye przeszło 50 uczestników. Urzą
dzeniem jej zajmuje Bię Związek turystyczny.

Krwawy dramat rozegrał się w tych dniach w 
Sławsku, wsi położonej powiecie stryjskim. Dwaj 
włościanie tamtejsi, Wasol Kira? i Wasyl Swerann. 
nniwszy się w karczmie Barncha Kleina, rozpoczęli 
z sobą kłótnię, która zamieniła się następnie w bój
kę, przyczem Kiral ugodził tak silnie kołem Swer- 
dunu w głowę, iż ten wskutek odniesionych ohra- 
żeń w kilkanaście godzin zakończył życie. —  Ki- 
rala aresztowała zan.łarmerysr pod zarzutem zbrodni 
zaDÓjstwa. ' i

Nowy urząd pocztowy. Dyrekcya noczt ogłasza, 
żb 1 maja otwarty będzie urząd pocztowy w Iwa- 
nówce (Trembowla).

j £ e  ś w f a i f a *

drodze kozacy spostrzegli czterech ludz* poder^ 
nych i usiłowali ich zatrzymać lecz ci rozi-isł^ 
się w różne strony, przyczem' strzelali z rewol',,<v 
rów. —  Kczacy strzelali również, przyczem jece 
z napastników został zabity, a dwóclf zatrrym3110 
Znaleziono przy. nich browningi

Śniegi na Slasku. Z Cieszyna donoszą: óYczO' 
raj przez całe przedpołudnie padał śnieg.

Z teatru czeskiegc. Praska „Union* donos I 
dyrekcya Naiodnego Diyudla o d r z u c i ł a  zape
szenie, aby przybyć z przedstawieniami teatru czs 
skiego do Berlina.

Leopold Schroetfer, znakomity laryngolog wi® 
doński, o którego śmierci don?eśliśmy, urodził 
dnia 5 stycznia r 1837 w Grace, jako syn Pr°’ 
fesora chemii na politechnice wiedeńskiej, U t o 
czywszy stndya medyczne, poświęci* się specyalm0 
laryngologii, zdobył niebawem rozgłos i uważany 
był za powagę w dziedzinie chorób krtani, a takż® 
piersiowych. W  roku 1867 został docentem prywa
tnym w uniwersytecie wiedeńskim, w r. 1E70 na
czelnym lekarzem kliniki laryngologicznej, w rokfl 
1875 profesorem ■ nadzwyczajnym, w r. zaś 1390 
profesorem zwyczajnym. W  roku 1888 Schroetteł 
wezwany został do choregc następcy tlona niemi®' 
ckiego, późniejszego cesarza Fryderyka HI, do San* 
Remo. W zbogacił też Schrcatr.er literaturę specyah 
ną cennetui pracami, jak: „Przyczynki do chirurgu 
la"yngoskopijnej“ , „Przyczynek do leczenia sienozy 
Lrtani*, „Choroby serca*, „W ykłady o  chorobach 
krtań,, tchawicy, nosa i ‘  ny ustnej* i wiele in
nych ..........

Zajściu w  kaplicy Sykstyńskiej, o kukom «
krótkości doniosły telegram y, wywołało w cały®- 
świecie katolickim ziozcmiało zaniepokojenie, a na
wet oburzenie. W edie jednego źródła zajście o '*0 
miało następujący przebisg: W  kaplicy Symstyó- 
skiej, gdzie papież odprawia mszę- i udziela komu
nii. znajdowały sie trzy żydówki wiedeńskie po
między niemi żona proiesora wiedeńskiego Feilbo- 
genu, które przecisnęły się do pierw srogo szeregu 
gdzie zm jdowali się komunikujący i przyjęły z r^  
papieża hostye, Których nie spożyły, lecz ku zgor
szeniu obecnych wypluły na chustkę; Wśród wier
nych wywo»ał faki. ten ogromne wzburzenie, a ży
dówki zmuszono do opuszczeni? kaplicy.

Natomiast oseor, które były powodem k«jści»; 
przedstawiają tę sprawę w odmienny bdosóT nie 0 
do faktn, alo co do intencji. Mianowicie dr Feil- 
bogen w „Ncno Freic Presse*, a żona jego w „Dl® 
2eit“ , opowiadają, że pTof. Feilbogen udał się d° 
Rzymu w celach naukowych i wziął z  sobą żonę 
swoją tudzież szwagrową p. Ellę Zwaek Profesor 
PeiiPogen miał poKcająte pismo doi ambasadora 
austryackiego przy Watykanie i otrzymał wstęp do 
kaplicy Sykstyńskiej podczas wielkanocnej msz? 
papieża P. Ella Zwaek dostała słę tam ber zapro
szenia za pośrednictwem .straży. Pod nieopisane® 
wrażeniem uroczystości wszyscy troje aosmll się 
w zbity tłum 1 wiernych i znaleźli sie przeo ołta
rzem, Niepodobna było wydostać się z tłumu, zanhn 
zaś wymienione osoby zdały sooie sprawę ze swe 
go położenia, papież z imstyą stanął przed proT. 
Feilnogenem. Jak zapewnia prof. Feilbogen, nl® 
miał on odwagi, ani nawet na myśl cm nie przy 
»zło puwstać I nruuąć s ię , więc przyjął hostyę, co 
też uczyniła jego żona. Eili Zwaek, która straciła 
samewiedzę, Łostya wypadła z nst. Nie w^pla * 
jej, a świadczy o tem tL okoliczność, że EH3 
Zwaek była przekonana o spożyciu hostyi aż do 
chwili gdy komunikant znaleziono na podłodze- 
Wyprowadzono wszystao troje do zakrystyi, a pra
łat zarządził rowizyę p. Elli Zwaek. Po skończenia 
mszy wyposzczono IcŁ'. ' Wszyscy troje zaoewuiają, 
że nie mieli zamiarn obrażenia religijnych Qcztc: 
wiernych, ’ ale że działali ,pod wrażeniom chwili, 
oszołomieni powagą miejsc?, wspaniałością otoezm 
nia 1 podniosłością nabożeństwa.

Śmierć Campteli-Bannermana Bvły prezydent 
gabinetn angielskiego, Camphell-Bannermaa, znany 
pośród pnblicznuści angielskiej, a równie w Ame
ryce i Australii pod skróconym znakiem „C-B*» 
umarł w kilkanaście dni po swojej dymisji. Liczył 
72 lat życia, które przepędził na pracowitej służ
bie publicznej, zawsze hołdując zasadom liberalnym- 
Pisaliśmy o zmarłym obszernio w numerze 162 
„Nowej Reformy*, z okazyi jego ówczesnej dymi 
svi. —  W ostatnich dniach kró' Edward odwiedził 
chorego osobiście.

Ze stow&rzyszea.
Z Tow. „0 własnych siłacn * . Wyt-tawa kar

korespondencyjnych, znajdująca się w losaln „ Wy
stawy budowlanej* przy ulicy Straszewskiego, 1. 28» 
otvvarta będzie jeszcze do końca kw.etnia. Dla u- 
moźliwienia zwiedzanie wystawy młoazieźy, wstęp 
zniżony zusta' dla wszystkich do 10  halerzy.

Walne zgromadzenie Tow. Bursy dla synón 
nauczycieli i nauczycielek szkól ludowych odoędzie 
się 25 b. m , t. j. w sobotę o gudzinie 4 popoiU- 
aniu w sali Rady powiatowej przy uiicy Pijarskiej- 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z działalno
ści Towarzystwa; wybór nov ogo zarządu I zm.ana
statutu.

Rozoorzadzenie gubernatorów wojennych. Jak
donoszą dzienniki warszawski^, czasowi generał-gu- 
oernatórzy wojenni Łodzi, Kalisza i t. d. pgłoeili 
plakutumi następująco zarządzeniu:

„Uprzedzam, że dla uniknięcia wszelkich niepo
rozumień: 1 ) wszelkie demonsiracye, pochody i ze
brania nie są dozwolone; 2) w razie ich zauważe
nia będą rozpędzane bronią bez jakngokoiwieKbądz 
ostrzeżenia*.

Zabicie  żandarma. „W i.rsz. Dniewnik* podaje 
następujące szczegół} zamachu ua żaudarmu w Lu
blinie: W czoraj o godzinie pół do trzeciej popołu
dniu w Lublinie, na jednej z więcej ożywionych 
nlic, zabity zoBtał podoficer żannarmoryl, O c h r i- 
m e n k o .  Kilku ludzi dało do niego szereg strza
łów z browningów, zabijając go na miejscu. Przy
padkowo zraniony został robotnik Staniak. Gdy na 
miejsce wypadku przybyła połicya, to w pobliża 
trupa Uchrimenki znaleziono bombę, która nie wy
buchła.

Naptd na kasyera. z CzęBtochowy donoszą: 
Przed kilku dniami około godziny 4 po południn 
w-acał z Częstochowy do fadryki Raków, kasjer 
fabryczny w towarzystwie sześciu kozaków. —  Na

Zmarli.
W  Warszawie zmarł w 49 roku życia Stani

sław B r o n i e w s k i ,  inżynier-technolog, znany 
działacz nt Dola cnkrown:ctwa krajowego, współ
założyciel • k'erownik „Gazety Cukrowniczej*.

Skiaaki. Z oknzyi poświęcenia domu 21 b. m. w Ryn- 
kn Głównym 1. 4 ,nL Borszczowem* złożyli pp. Celesty
nowie Czyncielowie 100’ K w administracji „>T Refor
my-1 na szpital Braci Miłosierdzia w Kroki ”io i 100 i- 
w administracyi „Czasu* n» »anrad p. F. Żu.owski ij. 

Repertoar teatru miejSKiepc.
W piątek: „Car Samozwaniec".
W  sobotę: „Król Stanisław Angnst* Ignacego Gra

bowskiego (występ Taraiiewicza).
W niedzielę po południa: „Mąż męczennik*; wieczór: 

„Król Stanisław ś -gust*:
L kalenaarza. W piątek 24 'rwietnia: Fidelisa, E g' 

berta i Bony; w sebotę 25 kwietma: Marka ew i Br; 
mina b. w.; — niedzielę 26 kwietnia: N. M. P. Dobrej 
Rad®

W „chód słońca 24 kwietnie o godzinie 4 min 30, za
chód o 6 m 46. długość dnia 14 godz:n min. 16 
■ Z krakowskiego ohserwatoryutn. Dnia 22 kwi jtni" 1 
u: om str doszedł ou 1-3 do b 7 C.: baroi tetr podno..;' się- 

llria  2? kwietniu o godz. 7 rano a tan haumetrn 73&0 
- im„ termometru 1'8 C.: ciszr

B i G a b p y i i l s k ć c ,  K r z y s z t o f o r V »
1 łk »  t k c  w  Wynajmuje i sprzodaie pi 
8zorze.dllycb fabryk forteniany, pianina, aarm'1'  
nie i pianole za gotówkę lub m  spłaiy naV« 
dwudziestomiesięczue. Instrumenty używane o 
oen najniższych.

Iro m lia  Iw m k a .
L w ó w ,  23 kwietnia- 

Rocznica Trzeciego Maja. Lwów przygo «
się do uroczystego obchodu rocznicy rv'iokopom

, szBikii * środki 4o i jiśTiezaB a noiłiij i nosEdzejf. —  —  —
Najtrwalszą figurę fitirsztjflGYią llum  SBirytasawa.  ------------
P r ę d k o  SCI132C8 l i O D t a ----------------------- 7  —  “  ~ T ------------------ ---------------------
Specyamą masę francusKą ifl uMZGł. 1EO ooloe. Szczoiii da frat&rowanlEL
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cd
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O

i  ~ J  O M A Z n3ł omi te t o my ,  M m  mml i dc o M z a u i S  o d ™ .
a ! f t  m i  A U f l i  1  - o  Szczotn i ś c m .z k U o  cz-szczecią tyciize. Wszoliie Boó7, f.osza ,inyiłd , r *
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dzieła nadania praw w Polsce. Od szorogc dni o- 
braJuju nad godneui ucz 'zcniem tej rocznicy liczne 
grona reprezentantów wszystkich patriotycznych 
towarzystw lwowskich. Obchód aaiaicyowal Związek 
okręgowy ri . S. L., który w ten sposób pragnął 
Przypomnieć społeczeństwu nzasemn, ze dzień 3go 
Maja jest świętem narodowem, w ktorern cała ofiar
ność publiczna powinna się zwrócić ku najistotniej
szemu środkowi odrodzenia narodowego, ku oświa- 
f ie lądowej

Podzielono się na sokeye, Przewodniczącym pol
nego komitetu wybrano posła dra Ernesta Adama. 
•Sekcya I.. której przewodnicząca p. Murya \rga 
Rińska, zajmuje się urządzeniem uroczystego obcho
du w sali ratuszowej, w dniu 2 wuja, sekcya II 
pod przewodnictwem inż. Krobiekiego urządza ze
brania i nabożeństwa, sekcya III, której przewo
dniczy prof. Wład, Wąsowicz, zajmuje się włośolań- 
Ptwem z powiatu lwow&kiogo, któro zaprosi na ob
chód 5 urządzi głów nie dla niego dnia 3 maja po 
południa zabawę na polance przed kopcem Unii 
i-iUbelskk-j Obchód rozpocznie się 2 maja po polu- 

- dniu przedstawieniem w teatrze. Odegrają .Kościu
szko pod liacław icaml". potem w sali ratuszowej 
uroczysty wieczór, w którego poważnym progrrmie 
położono glin  ny nac.sk na przemówienia.

niedzielę o 5 rano tradycyjne zebranie na 
kopca o ń1 /,  pobudka kapeli narodowej i kapeli czwar
taków po ulicach miasta, O 6 rano hejnał z wieży 
ratuszowej odegrają członkowie orkiestry teatralnej.
0  godz. 9 rano w katedrze odprawi ks. arcybiskup 
Oiiczewoki poutyfikalne nabożeństwo, o godzinie 11  
ua boisko sokołem odprawi mszę ks. biskup Ban* 
durski. Na obu nabożeństwach kazania patryotyczne. 
I*o nołndniu na polance przed kopcem zabawa lu
dowa. W  programie ćwiczenia sokole, chór, kapela 
czwartaków i przedstawienie trzech obrazów ze sztuk 
„Rośuuszko pud Racławicami". O zmroku na szczy
cie kopca tradycyjne palenie ogni. Postanuwiono 
też urządzić przez oba dni, to jest 2 i 3 maja 
iluminację kartkową T. S. L, i zbierać „dar na1 
rodowy" na cole oświaty Iudowrej.

Skrutynium w yborów  do Rady m. Lwuwa trwa 
dalej. Wczoraj ukończono prace w sal. VI. Obli
czenia i w tej saii wykazały, że na 50 mających 
być wybranymi radnych, większość absolutną otrzy
mało około 36, C7,ternaB‘ u przejdzie do wyboru set
nego.

Wpisy na uniwersytet lwowski. Od dwóch dni 
odbywają się zapisy na półrocze letnie. Zapisują 
się Euslui i Polacy, z powodu jednak foiy j świą
tecznych napływ wpisujących sie jest bardzo sła
by, a przebieg zapisów spokojny, Zdaje się, że za
pisy, które się miały skończyć 30 bm. będą prze
dłużone do 3 lub 4 maju,

Sorawa toasinskiego-Snieguckiego Jak wia
domo , śledztwo przeciw szajce sprytnych włamy
waczy międzynarodowych, aresztowanej we Lwowie, 
Pradze i na prowincyi w Galicyi, w styczniu b r. 
zostało jaż ukończone ubiegłego miesiąca. Całe to
my aktów i protokołów zeznań świadków tudzież 
poosądrych odesłano do prokuratoryi, gdzie zastęp
ca prokuratoryi p, Lubiemocki wypracowywał jnż 
akt oskarżenia i w maju miaia odbyć się nadzwy
czajna kadeneja przysięgłych jedynie dla rozpa
trzenia tej sprawy

Tymczasem atesrtu-n ano w Moguneyi jeszcze je
dnego spó.nika szajki, niojakiego Wilhelma Rl i t t -  
n e r a ,  który znany Dyl w lwowskim światka zło
dziejskim jako „Zlot" lub „Anglik". Policya lwow
ska oddawna już śledziła Hiittnera. Wysłano do 
wszystkich in!ast europejskich, a nawet pozaeurc 
pejskich, listy gończe z fotografią Hiittnera, W  po
łowie marca otrzymała policya wiadomość, że Ilutt- 
ner bawi w Ejece u swojej koenanKi, żydówki ze 
Lw ow a, Slglt tam zrmies-.kałoj, Zawiadomiona o 
lem policya w Rjece, nie zdołała Ilhttnoia wyi.a- 
leść, aż w Sioguncyi aresztowano go przy jakiejś 
sposobności i za pomocą fotografii poznano w nim 
eciganogo wspólnika Wasińskiego.

Arosztowanie Hiittnera wywołało nowy zwrot, bo 
Bąd lwowski postanowił odnieść się do władzy w 
Mrguucyl z żądaniem wydania Hiittnera 1 odsta
wienia go do Lwowa. Proceder ten pot-wa dość dłu
go. Dopiero wówczas, gdy Hiittner sprowadzony 
będzie: do Lwowa, r o z p o c z n i e  s ę d z i a  ś l e d 
c z y  di  H a h n  n o w e  ś l e d z t w o .  Nie wiadomo, 
CO zeznania Hiittnera przyniosą, bo jeszcze jeden 
spólnik Bzajki, Joachim S c h n  a r z o r ,  który w locie 
ubiegłego roku uciekł z lwowskiego więzienia wraz 
z Wasińskim i Szypturem przed 4-letniom więzie
niem za rabunek, p o z o s t a j e  d o t ą d  n a  w o l 
n o ś c i

Zanim ukończone będzie nowe śledztwo i wygo
towany będsie akt oskarżenia, nastąpią ferye letnie 
w sądzie, a więc rozprawa odbyłaby się w takim 
razie dopiero w » wrześniu ó r. Gdyby w dodatku 
schwytano jeszcze w tym czasie 8cłiwarzera i zno
wu wznowiono śledztwo, rozprawa odbyłaby się pó
źno w jesieni. •

Konkurs na stypendya z fundacyi imienia 
A. Mickiewicza Wydział Towarzystwa nauczycieli 
szkut wyższych ogłasza konkurs na 10  jednorazo
wych stypendyów po 100 koron z fundacji imienia 
Adama Mickiewicza dla wdów i sierót po nauczy
cielach szkól wyższych, którzy byli członkami T o
warzystwa. Podania o to stypendya należy wnosić 
do wydziału Towarzystwa (Lwów, ulica Małeckie
go, L. 5) za pośrednictwem wydziałów Kół miej- 
- »wycb najdalej do d. 15 czerwca b, r. U w a g a :  
Szanowne wydziały Kół miejscowych uprzejmie pro
simy, aby* zechciały o tym konkursie zawiaJomić 
strony interesowane, a podania przesłać z odpowie
dnim wnioskiem dc wydziału Towarzystwa najdalej 
do 20 czerwca b r. W e Lwowie dnia 22 kwie
tnia 1908 r. Dr K, Twardowski, przewodniczący. 
Jozef Czernecki, za sekretarza.

Towarzystwo heraldyczne powstało we Lwo
wie Założono je  w celach naukowych, bo dziś he
raldyka, rzec można, zdemokratj zewata się, wcią
gając w obręh swj ch badań także mieszczaństwo 
żydów i inne nieszlacheckie wnrsiwy, posiadające 
herby lub rodzaj herbów, t. zw „gmerki". Zarząd 
^Towarzystwa zamierza przez pogadanki z zakresu 
iheraldyki obudzić zamiłowanie do tej pięknej umio- 
ijetności, a czasopismo poBłużyć ma właśnie do ze
spolenia usiłowań na tem polu i skupienia w jedno 
ognisko rozstrzelonych dotąd sił naukowych "Wy
dawnictwo to, które wychodzić ma kwartalnie, w 
objętości 2 do 3 arko s*y druku, zawierać będzie 
rozprawy naukowe z zakresu heraldyki, sfragistyki
1 genealogii monografie wybitniejszych rodów i ro
dzin polskich, materyały heraldyczne, mapki, przed
stawiające rozsiedlenie poszczególnych rodów w ró
żnych okolicach i okresach dziejowych Polski, dział 
recenzyjny i bibliografię heraldyczną. Wydział To- 
w irzystwa czyni także starania o nabycie rękopi-

nieogłoszonych dotąd prac ś. p. Plekosinskiego. 
-głoszenia na członków przyjmuje sekretarz Towa- 

r2ystw» p. Ludwik Pierzchała (Lwów, ul. Lelewela 
1 6), wkładki zaś di Mieczysław Wąsowicz (Lwów, 
miejska strażnica pożarna). Prace nadsyłać należy

na ręce dra Władysława (Semkowicza (Lwów, ulica 
Zamoyskiego 1. 14). __

Rtpertoar teatru lwowskiego.
piątek: „Gdy nmarli obudzimy się".

W  sobotę po południu: „Kopciuszek"; wieczór- „Car
men".

W  niodzielę pc południu: „Miłość czuwa"; wieczór: 
„Czar walca".

Po zanwehu.
(Informacje „Nowej Reformy".)

Rozprawa przeciw SiczyńskLmu. Wobec bar
dzo pospios'/!! :. :) r -rapa, z iaklem prowadzone jest 
śledztwo pr/cci ,i uerdercy namiestnika. Ś. p. hr. 
Potockiego, Mironowi Siezyńskiemn i jego matce. 
Ołenie, sądzić można prawie na pewno, że rozpra
wa odbędzie się w maju, w m  zwyczajnej kaden
c j i  sądów przysięgłych we Lwowie. Wprawdzie 
pojawiły się głosy, że poczynione będą starania o 
delegowanie sądu pozagalicyjskiago, ale ponieważ 
do wczoraj jeszcze sąd IwowBki nie miał o tem 
żadnej urzędowej wiadomości, można głosy te uwa
żać za plotkę, W  Bforach sądowych utrzymuję zre
sztą, ż,e delogacya innego sądn nie miałaby w tym 
wypaaku prawnego uzasadnienia. Jak już wczoraj 
telefonicznie donieśliśmy, rozprawa może się odbyć 
dupioro 20 maja, Wprawdzie kadeneya rozpocznie 
się 1 1  ma ja,“ ale aż do 20 rozpisane są inne roz
prawy.

Nie od rzeczy będzie wymienić nazwiska tych 
obywateli, którzy wylosowani zostali do pełnienia 
obowiązków sędziowskich w III kadencyi, a z po
śród których 12  sądzić będzie ewentualnie morder
stwo Siczyńskiego. Nazwiska ich opiewają:

Brsuner W olf, właściciel restauracji; Bar Józef, 
właśc. realności: Danilewicz^Józef, dzierżawca łaźni- 
Dometer Jan, rzeźnik; dr Dukiet Józef, Iokarz; Fn- 
gel Michał, właśc. realności; Feld Natan, kupiec; 
prof. uniw. dr Giaelt Adolf; Kaleki Walenty ku
piec; llaszezyński Bolesław, stolarz; Hendel Henr., 
kupiec; dr Jakubowski Karol, lekarz; dr Jarosław
ski Grzegorz, Kandydat adwokacki; Klimek Leon, 
wŁ realności r Cieszanowa; Klinger Zokel, właśc. 
składu drzewa; dr Kmicikiewicz Jan, adwokat; ltoff- 
ler Zygmunt, agent handlowy, Krzeczunowicz Wa- 
leryan, właśc. dóbr Jaryezów Nowy; Kuczyński Lu
dwik. właśc. masarni; Latawiec Mikołaj, właściciel 
reasności w Rawie Iluskiuj; dr Lau Ignacy, adwo
kat; Lt-uterstein Peretz, właśc. realności, dr Lip- 
tay Maksymilian, adwokat; dr Ludwig Stanisław, 
lekarz; Łyszkiewicz Stefan S'zeliga, inżynier; Ma- 
schlor Klemons, właśe. realności: Matuszewicz Eme
ryk, sekretarz Banka kraj.; Uotykiewicz Jan, dzier
żawca dóbr Czyżyee; Makolondra Joachim, właśc 
restauracji; Makowicz Michał, majster murarski; 
Niesiołowski Franciszek, urzędnik Towarzystwa kre
dytowego Ziemskiego; Opurhlak Jon -Tózeij whśc. 
dorożek; Piskorski Piotr, właśc. realności w Rawie 
laskiej; Przestrzelski Michał, asy stent Kasy oszczę

dności; dr Pis&k Wilhelm, lekarz; Rosner Adolf, 
di tawta wojskowy ; Schickler Sucher Ber, handlarz 
zbc sa z ,„ ; Gilbert,tein Simche, napiec; Smutny- 
Jan Wacław, urzędnik Tow. kredyt, ziemskiego 
StrnBzkiewicz Zygmunt, krawiec; Toezyński Kazi
mierz, tapicer; Wiularz Henryk, przemysłowiec: dr 
Wojnarowski Feliks, właśc. dóbr Dąbrowica: Wan- 
drak Karol, właśc. realności.

Obrońcy Siczyńskich. (Telefonem ze Lwowa) 
W  sprawie obrońców Siczyńskich, matki 1 syna, 
zaszła zmiana. Mianowicie Mirosława Siczyńskiego 
nie będą bronili dwaj adwokaci ruscy, alo adwo
kat wiedeński, dr Ryszard P r e s s b u r g e r ,  matkę 
Siczyńskiego bronić będzie także wiedeński adwo- 
J-at, - *any b procoer ruskich akademików, dr 
R h  o d e

Głodówka Siczyrskiej. Ze Lwowa telefonują 
nam- Przewieziona wczoraj do szpitala więzienne
go matka Sluzyńakit-go, która : w więzieniu nie 
chciała przyjmować żadnych pokarmów i popadła 
w ogromno osłabienie, o b e c n i e  z a p r z e s t a ł a  
g ł o d ó w k i .  W nocy wypiła porcyę w ina, a dzi
siaj zjadła Bmacznie cały obiad. Po wyzdrowieniu 
będzio odstawiona napowrót do coli więziennej —  
chociaż prawdopoaobnem jest, że zostanie wypu
szczoną na wolną stopę.

Metrooolita Szeptycki wobec mouderstwa.
(Telcf. ze Lwowa). —  Z Lancelaryl metropolitalnej 
grecko-katolickioj otrzymał „Knryer Lwowski" wia
domość, że ks. S z e p t y c k i  podczas świąt wiel
kanocnych n ie  b ę d z i e  p r z y j m o w c ,  ł a n i  
s k ł a d a ł  ż a d n y c h  w i z y t .

Jutro, w Wielki Piątek obrz. gr.-kat„ w katedrze 
Iw. Jura wygłosi między godziną 1 a 2 po połu
dniu ks. metropolita Szoptycki k a z a n i e  n a  l e 
m a t  z a m o r d o w a n i a  n a m i e s t n i k a .

2 Abazyi telegrafują: Wczoraj odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne za duszę ś, p lir, Andrzeja 
Potockiego. Mszę celebrował ks. B r a t k o w s k i .  
Obecnych bvło bardzo wielu członków kolonii pol
skiej a także ministrowie Korytowski i Abrnhamo- 
wicz.

ttwjekt mstawy folkowe].
Praga. „Den" donosi, że wczoraj doręczono 

przywódcom niemieckim i czeskim p r o j e k t  
u s t a w y  j ę z y k o w e j  dia Czech, dziś rtaś bę
dzie im doręczony p r o j e k t  p o d z i a ł u  Cz e c h  
na o b w o d y  n a r o d o w e .

Fac&k przeciw Praszkowt,
. Wiedeń, iiyły minister dr F a c a k  ogiasza w 

tutejszych dzielnikach i w organach młodocze- 
skich obszerne pismo przeciw ministrowi P i a s z- 
Y o w i, w odpowiedzi na pismo Praszka, puprze- 
dnio opublikowano. Pacak wykazuje cyfrowo, że 
w maju 1907 roku zł jego imerwencyą, gdy 
uuanowan. 72 adjunklów .sądowych w Czechach, 
to było miedzy nimi zaledwie trzech Niemców, 
a 69 Czechów; w tym samym czasie zamiano
wano 120 Czechów adjunktami „extr* sfatum1-; 
w październiku 1907 roku ua 126 adjunktów 
zamianowano tylko 37 Niemców —  resztę Cze
chów. Br-Pacak zaznacza więc, że jako mini
ster czeski byełnii swój obowiązek, a jeżeli te
raz jest inaczt, jeżeli teraz jest źle," to temu 
nie on winien, ale minister Praszek. Odpowiedź 
swoją kończy Paeak ostremi słowy, zaznaczając, 
że wojować należy zawsze —  prawdą

Croiba opozycyi czeskiej.
Pilzno. Poseł Herold, mówiąc wczoraj w tu- 

tbjszej Btsedzie o stosunkach językowych w  Cze
chach, zazuaczył, że posłowie czescy przejdą do 
n a j o s t r z e j s z e j  o p o z y c y i  w p a r l a m e n -  
ci  o, gdyby zawiodły wszystkie środki, jakiemi 
rozporządzają w- walce o czeski język w urzę
dach. Mówca nie wierzy, jakoby rzad br. Becka 
miał szczery zamiar przeprowadzenia ustawy 
językowej.

Masaryk o ustawie }ęz$£owfcJ.
Praga. Prot M a s a r y k  rozpatruje w „Cza

sie" sprawę kompetencji Pady państwa co do 
u s t a w y  j ę z y k o w e j  ogólno-państwowej, pod
nosząc, ze wprawdzie szczegóły tej ustawy na
leżą do 'hompetencyi Woj mów krajowych, ale 
główne pudstawy ustawy powinna opanować 
P a d a  p a ń s t w a ,  co dla Czechów byłoby zna- 
osflie korzystniejsze, ponieważ nietylko Sejm 
śląski i morawski, ale nawet czeski nie dają 
gwarancyi pomyślnego dla Czechów przeprowa
dzenia tej ustawy.

z pomocą r z ą d u  c e n t i a l n e g o  (0. Niepra
wdą w ęc jest, ażeby miała nastąpić zmiana 
w składzie prezydynm. Prezesem puzostame p. 
B o m a ć c z u k .  zastępcami prezesa pp W  assi l  
ko  i C e g l i ń s k i .

.Odroczenia obrad bcdlsfoitycb.
WGedeń. Obradj komisyi budżetowej, które 

miały się rozpocząć dziś popołudniu, z o s t a ł y  
o d r o c z o n e  do  p r z y s z ł e g o  t y g o a i i a .

Proces fcokel póinocne).
Wiedeń, Dzisiaj rozpoczęła się przed trybu

nałem administracyjnym rozprawa, wyznaczona 
na aw a ani w sprawie zażalenia, jakie daw
niejsza koiej północni wniosła przeciw wiedeń
skiej krajowej dyrekcyi skarbu z powodu wy
mierzenia podatku. Idzie mianowicie o p o d a 
t e k  z a r o b k o w y ,  jaki wymierzono koie, pół
nocnej w latach 1901, 3 i 4 w sumie około 6 
i pół miliona koron. W  zażaleniu podniesiono, 
że przy wymierzaniu podatku zarobkowego za 
r. 1903 nie wyłączono z opodatkowania odpi
sów, odnoszących się do kosztów budowli i u- 
rząazeń kolejowych w kwocie przeszło 3 milio
nów koron, draż wydatków, wynikających z ru
chu kolejowego w kwocie przeszło 2 milionów 
koron.

P f f l  b e  . K w o t  Iw  ih c im p .

iSH

ŁdAoiCh tKsndcifloi.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 23 kwietnia.) 

Po procesie Hardena.
Berlin. Dzienniki omawiają p i o c e s  H a r 

d e n a  i E u l e n b u r g a  i podnoszą, że mirno 
całej przykrości sprawy jest koniecznem, aby 
sądy ją ostatecznie wyświetliły. Niektóre dzien
niki podnoszą, że obecnie odbywa się są d  mo
r a l n y  n a d  E u l e n b m g i e m

Wznowienie procesu.
Monachium. Harden zamierza wznowić proces 

nietylko przeciw ks. E u I e n b u r g o w i, ale tak
że przeciw gen. M o l t k o m u .

Oświadczenie Eulenborga.
Berlin. Tutejsza „Mitags Zeitung" donosi, że 

ks. E u l e n b u r g .  który leży ciężko chory, u- 
trzyrauje nadal, że jtrzywoprzys.ęstwa nie po
pełnił i nie boi się wdrożonego przeciw niemu 
dochodzenia

lwalki c Ml m l
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 kwietnia.)

Praga. „Nar. Politika" donosi, że wydział 
Izby handlowej w Kralowym Hiadcu uchwalił 
n ie  p r z y j m o w a ć  n i e m i e c k i c h  p i e m 
Izby handlowej w Libercu i wezwał inne cze
skie Izby handlowe, aby w ten sam sposób po
stąpiły.

I i!i i im rosyjskiego.
(Tel. „N. Reformy" z 23 kwietnia). 
WakM na granicy perskie].

Berlin. Z  P e t e r s b u r g a  donoszą tutaj, że 
sytuacya na g r a n i c y  p e r s k o - r o s y j s k i e j  
jest nader poważna. Liczba t. zw. „rozbójników" 
perskich wynosi przeszło półczwarta tysiąca 
ludzi, wobec których wysłane oddziały kozaków 
rosyjskich i artyleryi o k a z a ł y  s i ę  z a  sla-  
b e Wojska rosyjskie straciły dotąc 75 ludzi.

Na radzie wojen u oj, odbytej w Tyflisio, po
stanowiono wysłać n o w e  w o j s k a  przez Ery- 
wań do Elizahetpola. Rosyjski ministe1- sp^w  
zagranicznych poczynił energiczne przedstawie
nia u rządu perskiego w Teheranie. Komunika- 
c ję  telegraf.czną z Persyą z n i s z c z y l i  K u r
dowie. Ruch handlowy u s t a ł  niemal zu
po ł n i e.

Paryż. Tutejsze wydanie „N. J. Heralda" do
nosi z P e t o r s b u r g a ,  że skutkiem niepoko
jącego położenia na Kaukaz ie  i zajść na gra
nicy turecku-perskiej, na rozkaz cara odjechał 
w. ks. Mikołaj z bardzo ważną misyą do T y - 
f l i s u .

R asyiska P id a  m inistrów .
beriin. „Yoss. Ztg.“ donosi z P e t e r s b u r  

ga:  Rada ministrów w Carskiem Siole pod prze
wodnictwem cara o d r z u c i ł a  p ł a n  utworze 
nia godności generalissimus* armii i floty. W 
książę Mikołaj Mikołajewicz ma wkrótce u s t ą 
p i ć  ze stanowiska szefa gwardyi i komendanta 
wojsk

Amnestja.
Petersburg, W  kołach deputowanych obiega 

pogłoska, że wkrótce ogłuszoną będzie amne-  
s ty a dla skazanych za przestępstwa polityczne 
na więzienie do 3 miesięcy. Amuestya byłaby 
zastosowana w pierwszym rzędzie do zasadzo
nych za odezwę wwborska

A ng lia  1 Kos/a.
Petersburg. Jak donoszą z dobrego źródła, 

porozumienie między A n g l i ą  a R o s yą co do 
reform w M a c e d o n i i  jesl już prawie zupeł
nie o s i ą g n i ę t ą .

Linlewlca chary.
Petersburg. Generał L  i u i e w i c z ciężko za

chorował. Wątpią, czy się go uda zachować 
przy życiu.

Petersburg. Generał L  i n i e w i c z , który jest 
u m i e r a j ą c y  prosił aby po jego śmierci o- 
głoszono jego pamiętnik, który prowadził w cza
sie wojny rosyjsko-japońskiej.

Rodzima szczawa al- 
kaliczno-sodowa przeciw 
kwasom moczowym, gość 
cowi, cukrzycy, nieżytom 
żołądka i jelit, cierpie

niom pęcherza i nereK. Nu składzie wszędzie. 
W Krakowie: J. Wentzel, skład wód mineralnych; 
wonst. Wiszniewski apteka. 1281 9 10

VITA
FaSziębowanie.

Przepełniona uczuciem wdzięczności za sku
teczne wyleczenie mnie z przewlekłego i bardzo 
uciążm ego renu utyzmn i ischias, jakoteż za 
szczególną troskliwość i względność podczas ca 
Jego przebiegu leczenii , składam na tem miej 
scu J  Wielmożnemu Panu Profesoiowi Chlum- 
sky'ernil najszczersze wyrazy podziękowania. '  

Teodora Zubrzycka '

l u n p r k i j  E; SI. H j t  Kwisiknwski
ItiUIibllullU b j  asystent klin. chorób wewr. 

„Haus Uniw. Jagiell., ordynuje od 1 maju 
hamou-g" do 1 października.

2273 1 16

n a c y ę .

Telefoniczoe i telegraficzne

niiDdoniości „no&ie] ReforwT
z dnia 23 kwietnia.

Bazhlcle fclabr mshlago.
Wiedeń. „Kroatische Korrespoudenz" donosi: 

„Od kilku dni rozpuszczone są pogłoski, że sku
tkiem zamordowania namiestnika Galicyi, kiub 
ruski zostanie rozwiązany. Jak nam donoszą 
z miarodajnych kól ruskich. wszystKie pogłoski 
o rozwiązaniu klubu są p r z e s a d z o n e .  (A 
więc w części prawdziwe P R.). Nikt nie prze
czy faktowi, że r a d y k a l n e  ż y w  i o l y  n i e  
z g o d z i ł y  s i ę  na s t a n o w i s k o  p r e z y -  
d y u ra k l u b u  w o b e c  z a m a c h u ,  ale z tego 
nie wynika, ażeby te żywioły myślały o zmia
nie prezydynm, albo o rozbiciu klubu Skutkiem 
„histerycznego" wypadkn we Lwowie w cw śn ie j 
czy później rastąDić musi z m i a n a  s y s t e m u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  w G a l i c y i  i gdyby 
nie było żadnego innegc powabnego powodu ao 
utrzymania kluhu ruskiego, to już do .ego wy
starczy ton fakt. Jeżeli pomiędzy członkami 
klubo są naturalne odcienia w zapatrywaniach, 
to wszyscy zgadzają się na to. że obecnemu 
systemowi w Galicyi należy położyć koniec

Ta]na mltya hr. GtlachowsUogo.
Rzym. Dzienniki ze p r z e  cza j ą  pogłosce, 

jakoby lir. Gołuchowski udawał się do Waty 
kanu o złagodzenie oporu papieża przeciw przy
bywaniu monarchów i naczelników państw ka
tolickich do Rzymu (?) _

Król Ed«ar£ w Danii.
Kopenhaga. W  sali rycerskiej pałacu Kry 

styana \rJI odbył się wczoraj wieczorem obiad 
galowy, podczas którego król F r y d e r y k  i 
król E d u a r d  wygłosili serdeczne toasty, pod
noszące dobre, wzajemne stosunki obu krajów.

InbUeuii cesarza.
Konstantynopol. Z powoau jubileuszu cesarza 

Franciszki. Józefa odjećzio specjalna misya 
sułtana do Wiednia.

, . Marynarka amerykańska.
Waszynaton. Prezydent R o o s e v e l t  zawia

domi1 przywódców politycznych kongresu, że 
obstaje przy żądaniu, aby uchw ałom  budowę 
c z t e r e c h  n o w y c h  okrętów  w : j e r  nyr. ł  
a staaow czc się sprzeciw ia projektowi budowy 
tylko dwóch okrętów.

Z a m a c h  c a  p r e z y d e n t a
Nowy iork. Zamach na prezydenta Guatemali 

C a b r e r ę wykonali studenci politechniki, z któ
rych o ś m i u  j u ż  r o z s t r z e l a n o .

P r m l c  sukien metkicb

Leona JitloafKUst
w łaściciel firmy

Grabowski
w Krakowie, orzy uiicy Szpitalnej. L. 36. Te
lefon 564, zawiadamia P T. swych odbiorców, 
że materyały angielskie na porę wiosenną i 

letnią jnż nadeszły. 1921 1 0

L r  T e o f il  W kęclaw
otworzył 22 21 b E

kancolaryę adwokacką w Nowyn Sączu.

LeCZfflCA DfU TMNAlfflGi;
w  K o s o w i e

(stacyn kolei Zabłotów) otwarta od 1 maja do 
końca października. 2276 3 o 

Leczenie wodą, kąp.elami po wietrzno-sic neczne- 
mi, dyetą (także jarską i owocową), gimnastyką, 

przysnosab.anie do życia higieDrczneta 
Prospekty w księgarni Gebethnera i Wolfa.

m̂iaur lokalu.

Centralne Biuro Spfid ĉ.wjl&e
iK a n to ^  W y m ia n y

przeniesione zostało z ulicy Floryanskiej L. 23

do tioteio BrezueńSKlego Linln u - fi
(lokal W P BriaAskiego). 2206 2 2

fiezturlnt! f io lr io łc ic l w sem lnaryach.
(1  elejo.iem .;

Lwów. „G azeta L w ow sk a" donosi:
EgŁcmma dojrzałość, w s e m ^ n a r j a c h  

n a u c z y c i e l s k i c h  w terminie letnim w r. 
1908 odbędą się w następującym porządku:

W seminaryach m ę s k i c h  ogzamina n s t i  e 
rozpoczną się w następujących terminach:

W  K r a k o w i e  egzamin abituryentów zc- 
kładu i pry waty stów d. 2 czerwca —  prywaty- 
stek 17 czerwca.

W  K r o ś n i e  5 czerwca.
W  R z e s z o w i e  egzamin abituryentów za

kładu d. 9 ęzerwca — prywa.ystów i prywa- 
tystek d. 17 czerwca.
- W  T a r n ó w  i o egzamin abituryentów rakh 

du 11 maja, egzamin prywetystów i prywaty- 
stek dnia 19 maja.

W  S t a r y m  S ą c z u  egzamin abituryentów 
zakładu 22 maja, egzamin prywatystek a ‘ ucze
nie seminaryam prywatnego zgromadzenia Kla
rysek w  Nowym Sączu dnia 10 czarwca, b; u- 
c ze nic prywatnego semina-yum w Nowym Sączt 
i pry waty stóW dnia 2 lipca.

W 0 L w o w i e  dla prywatystów 9 czorwca, 
dla abituryentów zakładu 21 uzerwca 

W  S a m b o r z e  dla prywatystów i pryswa- 
tystek 18 maja, dla abituryentów zakładu 19 
czorwca.
i W  S o k a l u  9 czerwca.

W  S t a n i s ł a w o w i e  egzamin abi nryentów 
zakładu 11 maja, prywatystek 23 maja, prywa
tystów 22 czerwca.

W  T a r n o p o l u  egza.trin abituryentów za
kładu 3 czerwca, prywatystek 22 czerwca, pry
watystów 29 maja. . .

W  Z a l e s z c z y k a c h  egzani. i abituryentów 
zakładu 18 maja, prywatystów i prywatystek 
5 czerwca.

W  seminaryach ż e ń s k i c h :
W  K r a k o w i e  w seminaryum państwowem 

egzamin abituryentek zakładu 17 czerwca, pry- 
watystek 29 maja,

\ K r a k o w i e  w prywatnem oemmaryum 
prof Preissendauza 25 maja.

We L w o w i e  w seminaryum państwowem 
egzamin abituryentok zakładu 25 maja, prywa
tystek 11 maja.

We L w o w i e  w prywat nem seminaryum Zo
fii Strzałkowskiej 19 cze-wca.

W  P r z e m y ś l u  egzamin abituryentek za
kładu 22 czerwca prywatystek dnia 11 maja. 
' Termma egzaminów p i s e m n y c h  oznaczą 

dyrekcje poszczególnych zakładów

I

KA ŻAŁOBĘ
suknie, kostyumy, bluzki, krepy, wełny, 

jedwabie, gazy, aplikacje i t. d. polec*
Magazyn konfekcyi damskiej, towarów mo

dnych i żałobnych
pod firmą 9I5 i 4

WACŁAW M l e r  ESKI
Kranów, Rynek 4  (obok kościoła N. M. P.).

A M c t  3 ł  IfUSOLF R S łflJ  M
przeniósł swe biuro do domu

przy uL W sine] 8 u krakowle, l  p.

G i e l d & .
Wiedflń (Tel „N. R ot"). Zamknięcie o godr 3.

Akcje:
aastr. Zakł. kredyt- o33 — 
węg. „ „ 741 60
AngiobonLn . . 207 u(‘
Uni oubanku . . - 540 50 
J.aendprlmnKU . 4!iu 2f 
Uaukrerciua . . 524 76
Bodem-iedit - . 1061—
Gal IGnkn hipot. —
Kolei j>aastw. . . UOJ —

„ południowej .140 60 
„ Eloetha1 IJf* -
„ nółnocnoj . 5390—
„ Czerniow. . .568 +

A lp in y .....................  683 6€
Rima Maranfi . 56L —
Prag. Tow. 2ol. . . 26 45 
Fabryki broni . .554  —
Ture :ai“ tytoniowe . 409 50 
Gal Tow. kop. n. 550 _

Usposobienie- ALcyo kolejowe Ij-wiej, «esatą e powr- 
da siabsrych notowań zagranicznych spokoj ~e.

Budapeszt, 33 kwietni* Pszenio? pa kwiecień — do 
— , p iŁomea nr maj 103)8 do 108)9, -.szenLa na pa
ździernik 9 36 Ho 9-36; żyto nr tw.ecień — — di 
— ; żyto na maj 946 do d'47, źyt > na pataziornik 
8-10 on 81 2 ; owies na kwiecień O -  do , owieis au 
maj 7-16 do 7'17, owies na październik 6’3-ż do 6'35; 
kaknrydfc. na maj 6'40 do 6 46; rzepak na s orpien 
ir-5f> di 16-65 -

Oferty mierno, chęć kupne mierna asposonienie spok., 
pogoda piękna. ,

Oblig. węg. indomn. 
RenL majowa . .

astr Rentr. kor, , 
Węg „ , .
61 i. Listv T kr, 1 , 
4°/, Listy Banka hip. 
4‘ /ic/o „
6“/* w ? » ,4% „ „ kraj.
41/;, „ r - „
4*/, Utli Obi, p-(ip.
ik .O al poi. k-. i 8lU

Pot. m. Lwowa 
L.-sy tnrecie . . . 
Marki"T « * 1 t •
R u b l e ....................
Rosyjska poźyuźJ a

03 60 
97 eo
97 60
93 30
94 25 
94 66

j OO 20 
110 60 
94 76 

100 25
98 — 
96 2E
4  25 

187 60 
117 05 
252 -

94 —

Udpowieazialny redaktor i wydawca • 

Michał Konopiński,

N A D E S ł  ANE.
(Artykuły w tyrr. dr^ulf nie pochodzą od 

redak cji)

Lr Józef Boęsdmiib
o. prymaryu?7 szpitala krajowego św. Łazarza 

przyjmuje od godz. 2 - 4  
Kraków, Wielopole 1. 4. Telefon nr. 619.

Cennik Izby hanaiowej I przemysłowej 
w Krakowie,

!  23 kwietnia Igod*- 1 w połndnie.l
L Waluty- place

Ranie papierowe 251 25 a69 26
il arki niemieckie 11" 3C 117 6C
" r a n k i  p a p ie r ó w -   ............................................... 95 4 0  «6 —
Uwućweatofrankówd w złocic . . . .  19 06 19 16

U. ulsty ztatawna
5*', Listy rołtawne prem. Banku hipot 110 — 111 — 
4*/,»/, Liaty zuitawne Banan hipot . . 99 60 100 60 

.»  u „ „ . • • »4 60 96 60
4‘ f,*/, Luty zastawne Banka krajowego 1Q< — UJ1 —
4<|( , 94 76 96 75
H  r i .  Tow. kred. -iem W  £  77 JT «
Aś* ”, * " ’  ’ ’  61-letr. 94 — 96 .»  Ę * « » ® r

III. OWIgaoy* I pożydrkl.
4*/, Galmyjskii ->bag»oTe propinacyjne 97 75 . 98 75
4*' Poircika krajown a r. 1793 . . .  9c. 75 66 7o
40l* m!- ‘.Ła Lwowa . . ■ . . 93 25 93 25
41/ * ,  Obligacye komunalne Bauka kra’ . 100 — i01 — 
4°l, , kolejowe........................ 64 75 65 7&

iV. L o H y.
Losy mlasU K ra k ow a ............................116 -  128 —

trwalsze od wiedeńskich
W yrob ion e  p r z e z 6*0 krakowskich krawciw tyiko w  i s w i ą i k u  k a t o l i c k i c h  k r a w c ó w

> I * -r
Kraków, ul. FSoruahska 7 (tuź przy Rynku). Lwów. pl. Haiicki: 7 fcdzie Centralna Kawiarnia.

L



Nr, 188. N O W A  B B F O R M A Czwartek 23 Kwietnia 1D0Ł.

roti

Zaszczytnie

m a j
J. m m  w tirakowie

ulicy BzpiialneJ I św. Maiki 
.bok teu;ru iriejskiego 

poleca wyśmienitą ’ nchnię we wła- 
Ujui zarządzie bufet zaopatrwmy 

w doborowe przjsąski, wielki wybór 
kanapek, w „ „  i wódea najlepszej 
marki, piwo okorimszie i Bawarski 
co ńątkn ryb_ po źjdowskn, w nie- 
dzie.ę i cj./aras fla-«M -rais. iwskie. 
Ceny najniższe.

Z poważaniem 1981 9 10 J .  Blsanz.

u a r z y u

kwiatów.ROZSADA
RÓŻE

krzaczaste i plenne na pookładkach ze 
siewek, kwiaty, bukiety, wieńce poleca

ZAKŁAD OGRODNICZY
„W IK T O R Y A " —  T A R N Ó W .
Cenniki na żądanie. 188-J II O

H io n e ifli (He&en-Darmstadt).

Willa taiła Dom Polski
otwartj od 1 maja — Wygodnie urzą
dzone piękne pokoje z  balkonami, winda 
bydranliczna, bliskość łazienek, książki 
i gazety polskie. —  Opieka, dl- pacj
entów zapewniona. — Właścicielka He
lena Szc '.epanowska. — \dres. Bad- 
Nauheim, W illa Wanda. 1950 6 16

Ó w i e l  r> z a p r o i ^ s a d o  11 y  a r t y k u ł !

Prawdziwo Płótna Korczyńskie
surowe i  apretowane na bieliznę w szelldego rodzaju oraz dla robót s z k o ln y c h

i dla celów malarskich

:: BIEUZKĘ stołewą białą i biiorową ::
Ręczniki, Chustki do nosa, Śoierki, Magio*
»n lki, Szyptyngi, b_yfony, Dymki i t. p.

BIELIZNĘ DAMSKĄ wszelkiego rodzaju
K om p letn e w yp raw y ś lu b n e

poleca po cenach fabrycznych i bez konkureneyi

Marya Prauss w Krakowie, Rynek gł. 7.

PATENTY
i 05 64 0wyjednywa we wsijstkicn państwacn 

inżynier S . C2LE/.ŃSKI
prz o. k, Rzą< mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII,, Lindengasse 2. (Telefon 5662).

Wyroby ipai skio i siotohie
w wieirim wyborze. Uprzęże, siodłn, Kutry, torby, 
necesery, portmonetki, etui na papieros  ̂i cygara, 
daiij to rb y  myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki i t. d., poleca po ce

nach najtańszych
Z e  P l O t ;  r e w i c a :

Kraków, Floryansna 8. 2i5c 4 15

10.000 ruż
thea, nois, bonrb., remunt., 2-letnie 
silne korony, 10 sztuk 15 kor., pół- 
wysokie 10 szt. 8 kor., niższe 10 

szt. 5 kor. 1792 6 0 
Wielki wvbór peren I kwiatów 
ozdobnych (Perenen, Flor-und 

Zierpflanzen).
Katalogi ilusir. gratis i franko.

F  i * .  S t o  p i r a .
ogrodnik eksportowy

Klatowy (Klattau, Czechy).

Mieszkania
składającego się z 3 pokoi, przedpokojn, 
kuchni i przynależności poszukuje o<i 
1 iipca b. r. mała, spokojna rodzina w 
dorna spokojnym, schludnym, w pobliżu 
fabryki maszyn Zieleniewskiego. Zgro- 
izenia l.stowne z podaniem ceny przyj
muje pod znakiem 800 * Bieiitz-Bialaei 
Anzeiger“ w Bielsku. 2193 2 2

UStecẑ ośó knlarza!i
B'a reklamy oe.em rtiz- 
pow.zeebnienia f i r m y  
mej w Galicyi dostar- 

jczam ta 95 K nowych 
rowerów z opłaconą prze
syłką do każdej stacji 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 -letnią 
gwar. 1'Ływane damski' i męrkie po K 40, ńt>. 
60. Świer 1 płaszcz! po K 6 , 7. Węże K 3 50, 4 
l 5. K.uezc francuskie 80 h, Wolnobiagi K 15 
i 18 Pom ij HO h, pompy nożne K 2, lampy 
olejne K. 150 acetylenowi; K 3 i 4, put-zka kar
bidu 50 a, pedały — 3 60, o.odła angielskie K. 3, 
toroa trójkątna K 1, dzwonki bo h. dzwonki 
kołowe K 160. uliwiar i ł  10 b. r a c z k i  korkowe 
40 b, pu' ka do napi&wek 40 h. Łapełne enia 
Kowanie 1 niklowanie w o gole odświeżenie ca 
Jego roweru K 22. WtzeiKii reperacye wyko
nuję stei-nnio i tanio. Nie wymienione dodatki 
I części składowe po cenach hurtownrcli! 8pe- 
cyaiiij kstalog o roweraco, maszynach do szy
cia 1 dodatkach za darmo. — Wysyłka za za
liczką. nu iow erj zadatek 15 K. Sprzedaż na 
raty wykluczona. Skład fabryczny: A. WeUsber- 
ga. Wiedeń, II, Unt. Don ,nstr. 33/R. (Firma 
polska). 1373 '4  0

Inspektora
i10** korzy stnemi warunkami 

wi“ ' u Towarzystwo ubezpieczeń na 
2yc!e’ rentyJ . tila oiieci. — Również 
mężczyzn*, którzy clieą się kształcić 
na « orow, t -ajda no krótkim cza
sie piOby stałe umieszczenie, Główny 
waranek chęć i zamiłowanie do tego 
działu, dobre znajomości i uprzejmo 0 
bejście. Ogłoszenia z przebiegiem życia 
i fotografią przyjmuje pod ,,W M 255: 
Rudolf Mosse, Wieaeń, I., Seiierstatte 

2173 2 2

(jOCOOCOOCCOCCOCJOT. SOOOOOC

19C5 fl 10

P r ó b y  n a  ż ą d a  n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

F a rF jia m ia , e iien  Jc z n a  p ra ln id |
FardL SielkeiilieFfia Synów

c. 1 b. dostawców dworu.
Fabryka: i e d c  S i,  X I X . ,  N u s y d o r f ,  S i c k e n b e r g g a s a e  4 - 8 .]

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  S p  i e g e l g a s i s e  t y l k o  1 5  (w  domu własnym). 
Składy w e  wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincjonalnych. Far- 
oiamia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. jSl&C^nia Z j «*0Wlncyi Szybko. Na zapytania listowne odpo

wiada się natychmiast. Przesyłka wzorów i farbowania za darmo opłacona. J040 6 8
O s t r z e ż e n i e  s Z powodu, że inne tirmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naRzej firmy.

akie ty i siatki do tenisa, pitki nożne, balony gumowe, hamaki, 
krokiety i przyrządy gimnastyczne różnych systemów poleca naj- 

, większy wybór po niskich cenach — firma

Stefan Porębski, Kraków
obecnie

Rynek 32 - Linia C-D.
2147 1 4

<

pod /irmą

M aurycy Barach
u Ł a g ie w n ik a c h  p rz y  Poctp ó rzu

E * x : E 2  &  J E
UtHK- całkoicirie M przędą ju  7 Jn t

Aibi-trin Dra Ctoistuffa
Nijieim* nie*zkooliwy irodek do ntriy- 
m.ni» *y.toś j  I np'"h*zenia nery __
I n»wdriw7 tylko w urrgin.L .JofzŁjh, 
których op*kow»ni« ruopatrione jest i , .

rejestrowanym snalaem Kshrounym.
Ceiu. E. 180. odpowi jdnie mydło 70 h.

ułówne *hład> w Ki .  ko r t : Wiktor 
Redyk, i "t .; H. Bartiusnyki I Sp„ apt.; we 
Ł w ow lo: Zygm. Rnor er apt.: w Ilro- 
l » o h : Lr* Kalii1*, «p^L ; w H ow ym  
»  >*a R, Jakuhow-kl, apt.: w P n e  
m ysia: I. Schwarz, apt; w  Jarosła
w iu : J, Wysra ty okt, apt; w T  irno- 
poiu; ,• Kriyia-ov skl, aptek., Dr Jul.

fc£S«7St:; Jaf : ,qn- s
^  wszystkich a, tek. h i^MgaTryach0 W“ i
a .ż x m x i o f i o a i « x s o t x y .x x y 'O Q o «

aŚiU

poleca: piece kafiowe w ró- 
żnycn koloraish, korńinki i 
kuchnie począwszy od poje
dynczych do największych 
restauracyjifjjch. Daehówfkę 
falcowaną systemu szwajc. 
tConstanscegłę zwykłą, 
prasowaną, ogniotrwałą, zę
batą do sklepień systemu 

mż. Ludwiga.

t

J K t ó i  LEŚHO - OGRODOWE TU. HR. iDBIEHSHIEGO
Zł suw pod Czarną.

PROEBKCYA NASION I SZKÓŁKI
-  W fcASSutflB POK tiZAscNż},

polecają na obecną wiosnę śliczne jaułonki z koronami w cenie 
10 szt. 8 K , ICO szt. 75 K , 1000 szt. 700 K , prócz tego 
flance leśne, dizewa i krzewy pa.kowe, alejowe, róże rośliny 

pnąc^, oi az rozsadki kwiatowe. 1438 10 10

ęennfk na żądanie darmo I opłatniie.-

U W A f j r ^ I
Zwracam rwagę na ulepszony Gramofoi. a marką, „Aeiotek", ttflry 

gra całkiem bea szmeru i  wyraźnie.

*• Proszę zażądać od fumy

PiBwni m. toDwaj I m\(m finulinii i togialńw
J Ó Z E F A  W Ł K S L E R A

w Krakowie, Grodzna 71,
n.jnowszego cennika K r Ż6, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z marka „Aniołek" które uznane zostały za najlepsze na caicj kuli ziem • 

t skiej. — Największy skłao Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. —  Reperacye wyaonywa się dokładnie 

szybko. -  Najnowszy gram ifon „Touarm“  z tnoą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złr. 
Gramofony najnowszej konstmkcyi od 24 do 2400 K. 991 20 26

HEńRYK OATTfiiEh
przedtem  U racla  Isco n ctscL

Mszorzetny iflwn nbicrou m?:kich
ftrakćtu, Rpnek!. 12, parter

poleca

tanie trwałe I eleganckie sezonowe ubrania męskie oraz mun
durki i płaszcze dla P. T. Studentów w wielkim wyborze 

po cenach nader przystępnych. 1727 9 10

ZIELIŃSKI
i m  I HtCKBHltt, M u ,  Ł-t 39.

poleca obficie kanpa rzonj magaz;m wyrobów ODtycznych i mbchanicznycb —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
eramofony i t. p., urządzą dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lut naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wy«yła
odwrotną pocztą. 2r8 33 o

FGniada własną szhiiernię szkieł optycznych, każde zalen. zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombiaowanemi, wykouuje w przeciągu 21 godzin

Poleca na|novnego systfomn binoKle pryzmowo.

Katalogi i kosztorj sy wysyła się na żadauie darmo i opłatnie.u v -

Adres na listy; Hfaiia*ycy Barach, w Podgórzu*
2229 4 5

: - = = = z = r 4 $ _ £ i z i z = z z : —

W  Prądniku Białym
pr*y Krakowie fabryka-garbarnia z cjTŁądsienicm. i 
maszynami, budynkami fabrycznymi i mieszka' 
nym Iiadynkiem piętruwyai. Badynk; mogą l 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub w\ 
dzierżaw:enia Również są do sprzedania par 
cele w < zarnej Wsi. Wiadomość n p. S la- 
w ień sk ieg u  w  K ra k ow ie , przy ni. Koper
nika 10, między godziną 3 -  4. 2060 <5 6

D r J B O  W Y C k  w raz z kompietnem ułożeniem ■ dostarcza

o d d z i a ł  d r z e w n y  firmy L A N G B D K  CKrakow, Basztowa 27),

P i e i i l ą i i s e
.amo nie nszezętiiwiają, tecs tdrowie. Co 
bowiem nomoga człowiekowi nawet miliony, 
jaieli Jię przytem czo]e chorym, słanym 

- i tDiedzonym? Komu-więc ma jest .‘ . w ,  
cieszyć się złotem zdrowiem, kogo nawiedzają 
i dręczą dolegliwe 1 uporczywe cierpienia, jak : 

nerwowość, neurastenia, bóle pi." i głowy, dolegliwości żoiąd- 
kowe i jelitowe, przyspieszone biclr serCL, porażeii^. i wszel
kiego rodzaju osiablenie, ten niech spróbuje przez największych 
protesorów krają i zagranicy za dobry uznanego elektrycznego 

przyrząud do clalt.

E L E S T A f e - T  Ł U Z E E
Auatr. p. 23912, węg. p. 34972. P. P. N 181785,

zupomocą którego każdy baz obcej pomocy mozn się t-m  eie- ; 
ktryzowao w domu, e. liczne pismu z podziękowaniami potwierdź ją  1 
w spoeóD wspaniały niezwykłą aiłę leczniczą tego przyrządu

Kogo zajmuje ten niero -gzeónl zpt iób le 'ztnia, niech 
p««ie to rgiosaęn.e do naszej ordynacri. a otrzyma bezzwłocznie 
w zamkniętej kopercie za darmo, opłaconą, naszą 6ó strony 
obejmującą, ilustrowaną

[  K S I Ą Ż K Ę  Z A ,  P A R M O  !
„rozprawo, o nowoczesne) elckti-o-terapli**

, w zamkniętej kopercie za uarmo, opłacone. 2293

S io s t r o  - ik it  i- a p e s s if a L lo n
WłeucA, f.. Nener SOarH kr 14r !. SłocŁ, Abł. 38.

S ia  Fan  o iu b c a  b r o s z a ik a .

Hygiena włosó a. Shamaipnug Petrtle. x Fan m<«t8 ła/ntaj i «j xm>ó włas?. W d^a&ięcln minnl oh 
wysyczą WLsy nu piąô ą się. BUlna trtrały sj ?stb Ir; - ‘*a ila Za-

w ypadanu I  ro ?d rajeniu wkas6«. ł  o z ssu v i4  przyw iany lapaca.
nr tln riasm i*

87IS3ID& RRliSi
sa lon  fr y z y “ -sk i

K ra fcó w , p lao  i^ a ryao ld l
jp jf mIh*. et-



CzwarteJc 23 Kwietnia. 1908.

Dl Zęltt&Jfóll U,
wysoki parter (na prawo)

Pokoi kawalerski elegancko umeblowa 
od 1-go maja do wynajęcia. 2298 l o

N O W A  R E F O R M A . Nr. 188.

' U l  i  u i i  u m m  w

u  n m p n n .  t a o  i l u .
poluca ólti 83 0

nalleprze instromento 
firm krcitKcytlL

Wylączno zastępstwo ta bryk Bó- 
smiaorfera, Ehrbara, WiPfcłm, Ro- 
tykiew.cza. Zarazem najpraktycz
niejsze kracsta do fortepianów.

8J(jo auBtr., w gńracl Beskidach. Wygodnie 
Biząuzony ponnyoaat w willi „ t ia ja " .  Jlie- 
•zkanie wraz z otrzymaniem, światłem i po- 
4t« 'a ud 6 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząl 
»lłai“y przez Ustroń, w Wiśle 20i9 8 a7

L Ł S i l C - L S S a
do sprzedania w Ludwinowie i z iem niak i 
n k c ie r o w e  iiri .I U»i r “  Polkowskiego. 
W;adomość: A. Malicki, ul. św. Gertrudy 1. 14 
w Krakowie, parter, od 12—3. 2198 4 10

T a c z k i  kute
Po cenach przystępnych poleca Sdffittel 
B l n m o i b i f t u ,  Staro

wiślna 28, 2205 3 8

Dc Ajrsafęcta
dwa pokoje frontnwr z balkonem lub duży po 
kój o dwóch oknacL od tgTonn, gaz, wanna 
W doiua. Sttcho watiego 14, t «ze piętro, z me
blami Ino bez. 220Ł 2 3

od 1 lipca b. r. 4 pokoje 
R ‘iyjętlO większe, 1 mniejszy na 

II piętrze z prz_ ul. Batorego L 1, dla
rodziny spokojnej. 220C o 3

E t  o  h i  gumow*
oraz kasy ogniotrwałe mze,, cen fabry
cznych do nabycia. —  Kraków, Staro- 

v iślna 28. 2*04 3 8

LW, 33 491/908 2250 3 S

Z początkiem roku szkolnego 1903 9 
nadanych zostanie pięć miejsc fundu
szowych galicyjskich w c 1 k zakła
dach wojskowych wychowawczych i na- 
sk( wych.

Warnnki przyjęcia ogłasza się równo
cześnie w „Gazecie Lwowskiej * jakoteż 
za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyŁizynh, średnich 1 niższych.

Tennin wnoszenia podań do Wydziału 
krajowego upływa z dniem 10-ęo maja 
1908.

2*ioti>ow s7ci,

WW R R t. 71  OT M EOhLEM  w P R B V * U .

I mmi '
H «

| !5 !5 ® ^ E D I t S i a E S B  -o.
' ‘  m K *

  łłkftSIiW* »g ,
WTSTRZZGAC * l Ę. "  " Ia ’  ^NftłlADOWrtlCT W.

iwnj śkłftd w Drogueryl J. Hanaka, Mag. 
rn Crikćw, Szewgka 6. l&ei 6 2<

P i e n l a d  z e
aa 4*/t— 6*/»•/« ▼ stosunku roku w każ
dej wysokości dla każdego, także dla Pań, 
i t  zwrotu w ciągu kilku lat. Pożyczki 
k lp ottc iM , konwersye I, II i ILI miej- 
feD. «  75*/, wartości Zaliczki na losy 
.papiery wartościowe do 90°/, wartości 
4 n r . .  —  Miejsce Zgłoszeń: Adalbert 
ThńiB, Eankrepr&sentent. Budapest, V II, 
Hotteubiller-utcza 54, (Korespondencja 
niemiecka, marka na odpowiedź).

3215 3 6

f
F
F
f
F

A R B Y
przeciw rdzewieniu metali 

„ Standard Ferrit",t"BT
emaliowe.

A R  E A
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „Hydrol".

A. R B . i
dla aachówea i ptyt ce

mentowych.

A R B Y
wszeiL.cn innych gatun

ków —  poleca

ŚRCDY-UWORZEC.
1719 10 10
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W p o w i a t a c h t t c o w y c h  G i  1 i o j i i B u k o w i n y .

-
Mil ńploutlłl

A.
Andrychów, Cali gród Biała, Biee*, Bt>chnia, Brzesko, przostek, Brzozóŵ  Bu kowfiko, Chrzanów, Ciężkowice, Czajuy Dunajec, Dąbrowa, Dębica. Dobczyce Dukla, Dynów, Frysztak, C/ogów, Gor lice, GrybóWj Jasło, Jaworzno, Jordanów Kalwarya, F-Oty, Kolbuszowa, Kraków Krościenko, Krosno, Krzeszowice, Le żajsk, Limanowa, Lisko Liszki, Luto wiska, Łańcut, Maków, Mielec, Milówka Mszana dolna, Muszyna, Myślenice, Niepołomice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwadów, Rudni v, Rymanów, IŁzeszów, Sanok, Skawina. Sokołów, Stary Sącz, StrzyŁów, Sucha, Tarnobrzeg, Tarnów, Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Zakliczyn, Żabno, Zator, Żmigród, Żywiec.

B.
Beh Bircza, Bćbrka, Bokorodozany, Bolechów, Bołszowce, Boiynia, Bursztyn, Busk, Chodorów, Cieszanów, Delatyn, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Dubiecko, Gliniany, Gródek, Gwoździec, Halicz, Jabłonów, Janów, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamionka, Kołomyja, Komamo, Kossów, Krnkowiec, Krasna, Kulików, Kuty, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medenice, Mikołajów, Mościska, Mosty w.,Nadwór- na, Nienurdw. Niżankowice, Ottynia, Peczeniźyn, Podbuż, Pruchnik, Przemyśl, Przemyślany, Radymno, Radzie chów, Rawa, Rohatyn, ‘Rożniatów, Rudki, Sądowa Wisznia, Sambor, Sieniawa, Skole, Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Starasól, Stary Sambor, Stryj, Szczerzec, Tłumacz, Turka, Tyśmienica, Uhnów, Winniki, Wojniłów, Zabłotów, Żabie, Żółkiew, Żurawno, Żydaczów.
• v.

C.
Borszczdw, Btcłt Brzeziny, Bnoztiz, Bn ] Mirów Hn-tkóu. Jiŷ mzlOw, Ho- rodonka, Hnsiatyn. 1 z 'ńee Kozo-; wa, Łopatyu, Uielulct . Ili iu ńue. Mu j naeterzyska. NowmIoIo, Obertyn, 01: , jb'j, PodhL, 3«, Podwt-hiozyska, Potok > zloty, SkiPa., SniatjTi, Tarnopol, Tłusto,' TromDowla, wiśDiowczyk, Zaleszczyki, | Załoźce, ’.u»ti 4, Zbo ów, Zluuulw

Bukowina
Bojan, zcmlowoe, >h.udyn itorna tyatra, Gnn-.mneTa,_n polnng, Koemuk,Patill*, Radowoo. 8a< agdra, Seletyn,. Seret, -lolk*, 8t-.no , -, Storoiyi... Saczawa, Waszkowce nad Czeremoszem,.ijim ». Pastawna.

poi . poz. koron za 100 kg. poz. koron za 100 kg poz ko on k,a 100 kg
1 Żyto o z i m e ..................................... 1 18*— 1 17*— 1 16—
2 » jaro ...................................... 2 17*— 2 16*— 5* 15—  1
3 Pszenica o z i m a ........................... 3 22*— 3 21*— 3 20—
4 » )-ra  .............................. 4 21*— 4 20*— 4 19—
5 J ę c z m ie ń ......................................... 5 16*— 5 14 — fi 1.3*—
6 Oikisz . . . . . . . . a . . 6 15*— 6 14*— fi 13*—
7 O w i e s ............................................. 7 15‘— 7 14*— 7 13*— j
8 iireczka (T a t a r k a ) ....................... 8 16*— 8 15*— 8 14—  \
9 O K u k n ru d z a .................................... 9 •15‘— 9 14*— 9 13—  _ 1

10 P r o s o .................................................. 10 13*— 10 12*— 10 u * -  ;
11 Groch zwykły (biały 1 zieiony) . 11 18-— 11 17*— Tl ' I G*—  I
12 G rochfW ikturyajiW idogroeh ziel. 12 23 — 12 22*— 12 • 21'—
13 B ó b .................................................. 13 15*— 13 - 14*— 13 13—  !
14 Bobik . , ....................... 14 14-— 14 1S*— 14 . 12*— i
15 Fasola p o s p o li ta ........................... 15 18*— 16 17*— 15 18—
16 Soczewica z w y k ł a ....................... 1.6 16*— ID 16 — 16 1 4 -

1 17 \v vka ............................................. 17 14-— 17 14*— 17 13—  1
1 18 L u ł i n ............................................. 18 11*— 18 10*— 18 10—

19 Tymotka . . 19 46*— 19 44*— r 19 42’ -
20 ^Koniez czerw on y ........................... 20 140*— 20 135*— 20 • 130 —

1 21 „ s z w e d z k i .................. 21 140*— 21 135*— 21 180—  i
22 » biały ................................ 22 120*— 22 115*— 22 110—  !
23 Kzepak z i m o w y ........................... 26*— 23 25*— 23 1 24—  ]
24 „ letni .................................... 24 24*— 24 23*— 24 22—
25 Lnianka (Lnica, itżyj) . . . . 26 19*— 25 18*— 25 i r —
26 Konopie w ł ó k n o ...................‘ . . * 26 42*— 20 41— 26 40*—  |
27 Nasienie k o n m n e ....................... 27 ,19 — 27 18— 2 ; 17*—  -
28 Len w łó k n o .............................. 28 50*— 28 43— 28 46—

1 29 Nasienie lniane . . 29 26*— P9 24— 29 t 2?—
30 Mak ................................................... 80 54*— 30 62— 30 * 50*—  1
31 Anyż r o s y js k i ................................ 31 46*—- 31 44 — 31 42—  : |
32 „ plaski 32 50*— 32 48— 32 46—  j
33 2)Chmiel ....................... 33 250— 33 .240— 33 240—
34 Łoza koszyk. 1-roczna . . . . 34 3 — 34 3— 34 2*50 !
35 Łoza koszyk. 2 -le tn ia .................. 35 1-5C 35 1*50 35 1*20
36 *)Konicz czerw, na paszę . . . . 33 5* - 36 4*50 36 4—  1
37 T v t o ń ............................................. 37 — 37 50' - 37 50—  i
38 Kartofle . . . . . . 38 - 2*50 38 2 50 38 " -2—  1
39 *)Biiral£i cukro"7o 39 ? 2*— 39 2*— 39 2'— .

Pokój
duży, na parterze. 1 meblami lob bea do wy
najęcia. Wełsra 2F - 2220 3 6

A u t o m c b i i
francuski sj ma-ki o sile 16 H.P.. niyrranj, w 
bardzo dobryi stanie do spizedania. Ogi^dać 
możnu codzi ń od 2—3 po południu w garaży 
przy nl. Kope-nika 1. 33. 3233 2 3

H B I L E f tb. flRHaioaici
8 n i i t o .  Runek s i .  1 .1 8 .

' Skl-ad wyrobow z k o i y c h  i 
S P C iirn y C il najgustowniejszT b 
w największym wyborze .

Zamiana., tudzież naprawa bi
żuterii suimennr i punktualna. 
C htńsk lc s r c b c o  p o  rer.ach fa 

b ry cz n y ch  n a  sk ła d z ie .
37 17 0

W  ^ h s h fM n fl  iestd0IP pjęo-owymu
l i  JIICUI r f j r  rowany na piwnicach, 
ze skleDeni korzennym, sprzedażą wic, 
towarów mieszanych, zawierający 9 po
koi, piekarnię, stajnię, wozownię, ogródek, 
z powoda śmierci właśc.ciela za 20.00U 
toron do sprzedania. Wiadomość tamże 
1. 69 przy stacji kolejowej. 1994 6 6

f  l i s e k I I I  m n»iw., bie^i :oxepetytoi, 
U l h iU d i i  i i i  Ł« udzieia wj-prbuewaLą m« 
toda konweraecyi i kerepetycyi niemieekiri pod 
prziTsrępnuni warunkami — Zgłołzerua pod 
„Ad«lf“, Uniwersytet Jagiellońtri. 2004 5 6

Kancelarya aawekaeks 
Dra S. GARFEINA

i f f  .

przeniesiona do domu 901777

ul. Grodzka 69, i! piętro.Wę Wifif
'v  najbliższej okolicj Krakowa lub -a, 
Jrzewiony plac po u buaowę. Warunek; 
zdrowa okolica i cienisty ogród p ło 
żenia poć TecBnur poste restante 

. K r »«< ) 3277 3 3

Ml! M
w pierwdzo-zędnych joaovvyeti kąpie
lach i wspaniałem miejscu klimatycznem

w Bad-Lvnir
Wyzsza Austrya.

Oeny bardzo przystępne vvikt dobry i 
zdrowy, pokoje duże, widne i suche, 
- .‘ .wycieczki wspaniało do A.lp
200! fi C «l-cu lu riya . &/i‘({/wxJca

S ł o m a  w s t e s u n k u  do  w a r t o ś c i  z i a r n a  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  r a i i i m a l a i e :

«6
tSi
(b
U
P

.
W  powiała h sadowych 
oznaczonych literą A

W  powie f ach sndowycij
oznacionych literą B.

W  powiatach sądowych 
oznaczonych literą C.

z pszenicy, yta, jęczmienia, owsa i ziem.oprodów 
|| “ ’ utrączkowych

w V, częśoi wartości 
ziarm

w */• części wartości 
ziarna

w */,, części wartości 
ziarna

|| z córeczki v „  , » 1 7,. „ ! .  j

1) Kukui udza będzie przyjmowana do ubezpieczbnia z wyłączeniem łodyg I Mści t. j. tylko samo ziarno bez oodwyż3zenla zaliczki.
2) Chmiel i buraki cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualnie po potrącaniu kosztów dostawy, jeżeli 

zakontraktowano loco stacya kolejowa lub fabryka.
3) Przy ubezpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezpiecza się na ziarno.
4) Przy ubezpieczeniu koniczo czerwonego na. paszę, jeżeli ma być ubezpieczony także drugi pokos, musi być podany do Ubez

pieczenia oddzielną pozycyą.

(Przedrą] nie będrit płacony). 3244

S P E C Y Ą L K E  S K Ł A D Y

Wód
mintralcyci nalualh^cb,

firmy 219- 4 10

N. TRAIU A sy «
w Taruowłe I
Hotel Krskowsk

w Krakowie
Dietla 46

są już zaopatrzone we wszelkie
świeie rjody,

sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio ud Łarząuów irtdeł.

Nowości sdZ&iicsfG
Modele kapeluszy, kapelusze sportowe, bluzy jedwa
bne, koronkowe, batystowe, zepnir, halki jedwabne 
i letnie, spódniczki białe, materye jedwabne, koronki, 
aplikacye, wstążki, kwiaty, pióra, boa. paski, żaboty, 

krawaty, parasolki

2197 a o polecają n a jk a r n ie j

Zimler i Spółka.
L I N I A

Ham&nika
Nowość I biipaniala muzyka I

IuBtroment ten można umieścić na altanie, na 
drągu, drzewie, badynkn i t <? , a jn i przy 
małym wietrze dajq jeno toay i akordy nra- 
wdziwą przyjemną muzykę, Harm jniks wiatro

wa jest 28 cm długu i kosztaje 
t j  l k o  S  H. ty  t k o

W y s y ł a  z a  z a l i c z k ą  o . i  k .  d o s ta w ę *  d w o r u

H A N N S  0  K O N R A D
■łom wysyłkowy w Briix Nr 1552 Czecny. 

Zażąaac bog. iiustr, noiskicgi cennika z.irzeozlo 
3000 odbitet. za dLrmo, opłatnie. 1943 2 lo

poważnej iabryk:. Tow. akc.? absolwent Akademii 
Handlowej poszukuje odpowiedniej pomady. Zgłosze
nia listowne pod 2 2 7 &  przyjmuje Admimstracya

„ Nowej Reformy'*. 2270 2 3

Herk&ta z Brodów!

H e rb a ta  z  B r o d ó w ! Ł a  Bulion wołyński 1 kilo

Otf dawien dm a z sw:j ńoSrtol I zapachu znaną prawdzftf

E t e u b a t ę  r o s y j s k ą
3  z b io r u  m a jo y  e g o ,  polec* handel 83 100

W .  A D A X O W I € Z  *
w  B rO ćact ua pograr*czu "osyjukiem 

1 funt „Familijnej1* baiazo dobrej . . . pąę
1 fon. „Metange de Moskju“ w ory?. opak., najlepszej 3‘50 
1 funt „Jn perial * oesarekiej, w oryginalnem opakowaniu 3‘50 
1 mrt , 0 ..i .hów„ z najlepszych herbat kwiatowych l -20 
kav.a Ceyion r alon gorącem powifcirzem kg. złr. o;80 i l-lo
Di.itAH 1 k i lu

.................................................złr. 3'20

URSUS
Najznakomitsze motory jopne Y.rarszawskiego Tow.

Udziałowego. U37 ^  0
Niezawodno w biegu. Najtańsze w mchu

fe r a ln e  zanepsiwo Biuro M t i M  „ t o e O T " ,  iRnMir, Eaizmwa 1

Wystawa i spr?ei!aź mebli
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

K r a k o * , R óg  u lic y  F io ry a n s k ie ' j P i ja r s k t e j, i  p ię tro .
Zawiadamia Szan. P. T., że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go 
w meble najnowszych stylów. — Również podejmuje się wszystkich obs-. nr- 

ków. które wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z  g w a r a n c j ą .
Z arząd*  -Cery możliwie niskie. 1820 6 10

Oi* Kilkunastu lut istnieittey.

Zak ład  P e g r ie b o w ^
■ 'tfe-y Nowińskiej - Horakcwef

v j  S r s k c . J i e ,  Ł l .  M i k o ł a j s k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 8 1

pj! lUządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszj ck, no umiarko- 

g  wanej cenie i  dogodnych wai unkach. Przewóz zwłok do różnych 

krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W iclk1 skład j 
tznimien metalowych, dębowych i inny eh 2rs 45 o

Centralne ogrzewaniewszelkich systemów

i wentylacye

dla miast, gm m . folw arków , fabryk, ogrodów , gm achów 
publicznych, dom ów prywatnych i t .  p Poszukiwanie 
i ujm owanie źródeł, w iercenie Stlid i?U  Pom py, ŁiŹM 0
i Ł a z ie n k i, Z a k ła d y  kąpielowe, projektują i wykonuj.^:

\ n i .  L e o n a r d  U i i s z h  i S - k a
Kraków, Koleiowa lb.

Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót.



uknie strojne, kosiyumy, żakiety 
spódnice, bluzki, haiki, szlaf 
roki, boa i t. p. — poleca
Magaiyn Konfekcyi Dam
skiej i towarów modnych

K r e f t ó w ,  f i y j f e k  4  ( o b o k  k o ś c i o ł a

Kr. 138 . Czwartak 23 Kwietnia i 908

Ireii- • 
pi osiek do zębów 

w auto-puszce
Autom atyczne wydzielanie 

proszku. —  N ow ość!

Idealny preparat o ledwie 
dające! oie pomyśleć 
* delikatności. *  

Zawartość jed nej Quto-puszkl 
60 porcyL  — C ena: K . 1.20 .

U zdolniona stan iczarna
p-^zebna do pracowni er kien damskich Ulica 

św. anny 4, LI p. 9301 1 3

100 korun notrody
h  *rvrooienio stałej posady rządowej, autono- 
in.ornej dyetaijusza, inkasenta In i, podobnej 
(u n ie  być później i na prowincji). Mam pe
wne sta d /a  i świetne rekomendacje. Dyskre
c ja  lapewaiuua pud słowem honoru. W iado
mość pod J. G, p osad a . poste restante K ra
k ó w  1, za okazaniem kwitu instratowano.

2298 1 4

N i e m k a
młoda p» ma mówiąca po polstu, poszuka je 
miejsca do dzieci od 1 maja. Zgc .szonia przyj
muje St. Słotwiiiaki, Szewska 10. U p. 2302 1 3

11
wysyła w znakomitej i poręczonej na- 
Uiwun-rt jakości firma Verwertungs-Ge- 
ołwsenachafr lingirjsoher Landwirte, 
Budajesi, IX., Imre-utca 4. Rzetelna 
obsługa. Niskie ceny. Żądać naszego 
cennika win w butelkach i becckai h. 
Korespondoncva w języka niemieckim 

9293 1 3  ■ ' '

mający kilkuletnią praktykę, 
kawaler, poszukuje posady za 

skromnem wynagrodzeniem. F. Grabow
ski, Kraków, Pawia 22 u Jana Kurka

2306 1 3

Koncyplcnla
pAsrukaje adwokat na prowincji. Pen
sja  200 K miesięcznie —  Wiadomość, 
w Krakowie w kancelaryi adw. Dra 
Lewandowskiego 2-294 1 &

103 (sio łtorort
dam za wyrobienie stałej posady. Były za-ządca 
kopalni (kamieniołomu) 11 lat na jednej posa
dzie — pierwszorzędne przedsiębiorstwo — 
szuka pomady od czerwca jako zarządca, rach
mistrz, lub t. p. w przedsiębiorstwie, dobrach, 
lab inro.j instytucji. Energi zny przemysłowiec 

■Zgło.zenia „S tein  pou?.da‘‘  poste restante 
la r  ataw. - ____- 2a8d

I EiaOlD

Zygmunta ila&y
K.akow, ul. św lana I. 13.

Wyłączne zastępstwo fabryk kra
jowych Stingla, Bremiiza. Neubur- 
gera, sprzedaje po cenach bez

konkurencyjnych. 
Przegrane dobrej marki zawsze na 

składzie. 20»5 5 o

Sil RA
0 zaPaclm fiołków Ri- 

♦  yiery francuskiej po K 1 ♦

Wyborne iejcu Melonie
6 sztuk w kartonie K 1 1 0

Stinflipoa-TEircal
środek antiseptyczny i wysoce hygie- 
niczny do mycia głowy również do pie
lęgnowania włosów. —  Wyłącznie do 

nabycia n rirmj

R E 1 M I  S P Ó Ł K A ,  m m ,
R YN lSH  3 7 .  203£ 2 6

Fabryka lakierów
im m  Btnuiotds&î o, Xra&ó», ©oIskb li
Lakier bursztynowy w 6 

odcieniach do podłóg. 
Lakier kopalowy.
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na zelazo.

produkuje:
Brnnolinę jasną, ciemną 
i bezbarwna.
Sękaty wę jasną i ciemną. 
Emalię w 2-1 kolorach na 

di zewo, kamień i żelazo.

Masę francuską do po
dłóg w 4 kmorach. 

Farby pokostowe goto 
we dc użytku.

Farby drukarskie.
~  . - , U t r z y m u je  n a  S K la t iz Ie : 2012 3 10

pokost, o lej Irian y , turpenlynę i Szarfô  sueh&.

K r a k o w s k ie  B iu r o  O g ło s z e ń
poszukuje do wynajęcia zaraz lub od 1 lipca w bliskości oeniftuaa miasta 
d(>mu mieszkalnego od 8 — 1 0  pokoi z łazienką, elektrycznem oświotle- 

niem, ogrodem, remizą, z komfortom urządzonego.
Zgłoszenia z podaniem ceny przy.niuje Krakowskie Biuro ogłoszeń, 

u l . . Karmelicka 15 2 3 0 3 1 2

Dokładne opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Boj iry, poczta 
Dobrowlany. Pośrednictwo wyłączone.

1  2064 5 13 -■ 1

Potrzebny zdolny

i ł a t n i c z y ,
Polak z kaucyą 6 ł0  K, mówriący po nie
miecku, z żoną dubrą kucharką, do sa
moistnego prowadzenia lepszej restau
racji. Zgłoszenia w biurze p. Korneli 
Olma w Bielsku. 2230 1 4 i

JAN IlfHATOOfC:
w  Krakowie, Sukiennice 20
;n do wywszczenia moli z zarod- 
ltL kami w sukniacb, futiach i me

blach. Flakon K 120.
do przechowania

50 halerzy.
IlilHidC futer —  Pudettn

ochrania od moli 
futra, suknie, por-

tyery. firanki i meble. —  Sztuka 6 h. 
wytrawa szwaby, karakony, sto
nogi. karaluki, świerszcze, szczy 

pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h.
’ jfi(, niezawodny środek do tępienia 

(uuliiUU pluskiew. —  Flakon 1 K.
do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów. Paczka 

10 i 20 h. —  Flakon 40 i 60 li.

B A Y - f f i J M

i  k o n i k i e m .

N a jle p s z a  nws z y s tk ich  w ód  na g ło w ę .

180(, 4 20

Laurin Klenient o sile 4 > 5 HP. 2 cylm; 
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianom1 
z popędem łańcuchowym i pasowym, z bo* 
cznym wózkiem okazj’jnio do sprzedania- 

Oglądać można od gudzmy 3— 5

L  R U M W S I O
Długa 34. I. piętro, oficyny. 23M i  4

Ul

O
A D A M  Ł k J I iA S IE W lC Z  Kraków, Piać WW. Świętych 10.

otworzył

P ra c o a c fj t M  z i«tf, epa9c&  M e r p f c
Prccując jako robotnik we wszystkich nicir -,1 Btolicach Europy jak w ton- 
dy-ile, Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Warszawie. Monachium, Genewie i wiolu 
innych, nabył potrzebnej rntynj, i ebytocznym będzie sprowadzać obce 
towary, gdyż zadowoli najwybredniejszo wj-magania Szan. Publiczności, 
któroj łaskawym względom się poleca 2055 3 20

A D A M  L U K A S IE  W i r Z ,  Kraków, Plac W  W: Świętych 10.

Ż E G IE S T Ó W w  l l a l l c y l  n a d  P o p r a d e m .  
P o r z t a ,  l e l c g r a l  I k o l e j  

u  m iejscu .
Najsilniejsza szczawa żele z.sta: kąpiele mineralne, gazowo-wodne, borowinowe, 
hydropatyczno, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W  bi lżącym roku zaprowadzono 
kanalizację, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod
karpaciu Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 3C czerwca do 1 września; 
n i. ud 1 września dc 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30 »/♦ niższe 1835 2 bo

Ifr hiwnnni z czytelnem pismem, 
JllliUnj nadający się ró

wnież do sortowania i pakowania prze
syłek pocztowych, znajdzie natychmiast 
stale zatrudnienie. Płaca miesięczna 60 K. 
Pensyonista lub wysłużony wojskowy 
zdrowy, wsiłewiekn, otrzyma pierwszeń
stwo. Zgłoszenia „Oubień 24“  post. rest. 
Kraków. 2200 1 2

Metodo 6iiL'raan-B?osifo
podręcznik uamouczkow- dla języka mieilzrnar.Esperniito
wj szedł z dinku i jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach, oraz u Stan. Goldmana 
w Krakowie, ul. Floryauska 25.

Metoda ta umożliwia nauczenia się Esperanta 
w ciągu 3 --4  tyg. Gena K. 2; z przes. K. 2-25, 
Główny skład w księgarni G. Gebethnera i Sp.

w Krakowie. 2094 4 8

sJl — S__
Około

miejscowych kraj'owych i zagran icznych
można przejrzeć i. czytać za opł-RS 

tylko 20 hal. w

fiflil Siiiili i [
M ik o lg fs k a  B, I. p .

1|I!
1090 3 0

W. 1.1?,
w ] s o u i p a r te r ,

ładne mieszkanie: pokój, przedpokój, 
kuchnia, 2 wejścia, wodociąg, od 1-go 
maja do wynajęcia. Cena 2u złr mie- 
Sięczuib 2219 2 3

L wsdsósKi kontssygnpwaoy za ^ t! używanym 
pcjazdów i lira

ma zawsz° na sprzedaż w bardzo wiotkim wy
borze tarczo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browno i t. d. Knpujo tez care urządzenia 
rozebranych pojazdów zs gotówkę lub przyjmuje 
w komis Koro, Fischer Vyiedeń, ii, Fraterstrase 
72, Hotol Kordbabn. Tel. 20M7. 133 8 0 0

Hclng MfMM
potrzebny zaraz do fabryki wapna :■ ce
gieł. Obeznani z czynnościami fabryez- 
fcemi mają pierwszeństwo Oferty wraz 
z odpisami świadectw nprasza się n aL  
syłać do 30 b. m. do biura tech n iczn ego 
Maksymiliana Neumanna, Szpitalna 36. 

2285 1 2 '

U d « 'u ł Praw'°  nowy, rFreilanf“ jest 
f lUWnl do sprzedania. —  Wolska 21, 
wiadomość u stróża. - 2238 4 5

S k ł a d  m e M i
nowych, używ., ant., oraz różnych przed

miotów dekoracyjnych
1V3. T e ł e & z n i c k i e j
luna ul. Szewska I, 10, I p. 6 o

MefocyHl 5 ISP.
Laorin- Kleinent z wózkiem bocznym, prawie 
nowy do sprzedania. — Muszyna Śtcpkiewicz- 

210C 4 (

malurz ^  1 5

u  M o i i l e ,  C z u m cu le lsk i 3,
podejmuje się malowania kościołów w 
różnych stylach, farbami olejnemi, kazei- 
nowemi i klejowemi; podejmuje się ró
wnież malowania sal. pokoi, malowania 
i lakierowania drzwi, okien, portali, fa
sad i wszelkich robót w zakres malar

stwa wchodzących.
Dz.ękując za dotychczasowe względy 

polecam si<j nadał Przewielebnemu Du
chowieństwu, Wnym Pp. Architektom, 
Budowniczym i P. T Publiczności.
Przjjmic d ,vóch chłopców do praktyki.

K o n k u r s .
Pierwsze kiajowe Towarzystwo wza

jemnych ubezpieczeń żywego inwentarza 
(bydła) we Lwowie, ul. św. Piotra 9, 
ogłasza konkurs w zachodniej Galicyi 
i Wiolkiem Księstwie Krakowskiem na 
posady miejscowych agen tów  po wsiach, 
inspektoratów po miastach powiatowych 
i generalnego zastępcy w mieście Kra
kowie.

Pro wizy a od zaasekurowanoj sztuki 
wvuosi 50 hal.

Zgłaszać się 3 o  końce  kw ietn ik
pod powyższym adresem.

Ogólna suma wypłaconych odszkodo
wań wynosi kwotę 18.550 K.

2997 l  3 D y r e k c ji  a.

iii; Mm
i hartowania z sintasiem, sznurkiem i 
ściegiem łańcuszkowym przyj maje za
kład haftów Ignacego Grunbauma, B. 
Joseiewicza 5. - 2190 2 f

KwtHl zoitû nlęzp
na brylaniy, złoto, Rrobro, szmaragdy, wyku
puje, a następnie kupuje płacąc p o  cenach naj
wyższych. IW. Brenner, inbihr. Sznitama a

2052 -i 25

d on @ ln Ilia
zdolnego w rachunkach i znającego u 
stawę gorzelaną, poszukuje zaraz zarzad 
dóbr Pleszów (o. p tamże, obok Kra
kowa) —  Może być z temi warunkami 
i pomocnik gorzelany. 1793 8 10

Marmolady,
Konfitury,
Kompoty,
Sorbety,
L u k r y  d o  t o r t ó w ,  

Walie i andruty,
poleca 341 6 o

CUKIERNIA LWOWSKA

J A N A  M I C H A L I K A
Floryańska 45. Telefon 466

Urzędnik
łtaly w Krakowie, wvp,. nojż., - poi,orami 
V n i rangi, oźeui się z p inną iul. kobń t bez- 
dzi«tną. piękny i yker* iłconą, posiadają 13na_ 
cmiejszy majątek. Zgdoszenii meanonlmowe 
pod E . P . po»te restant: K r a k ó w , sa eka- 
zaaieui kwita inseratowego. Za dyslrnc.yę rę
czy Bię łowem honoru. 2307 1 6

Koron 325.609
tytułem głównych wygranych w

9 ciągnien''arh na rok 9
daj;, następująco trzy oryginalne losy: 
Włoski ios czerwonego irz y ż a , 
Serbski pańsi *t. I01 tytoniowy 
Los iosziy  „D obrego aerca“ .
>ajbliżozo trzy ciągnienia jnż dnia

1, 14 i 15 taaja 1908.
Wszystkie trzy iry pnalno 'asy ra

zem za gotówkę 7 8 '5 0  K lab na
39 rat m;o->ięczn. po K 3 '— .

Każdy los zostaje  w yciągnięty.

Już przesłani" pierwszej raty 
zapowria natychmiast >we ryłąjzne 
prawj ojry na oryginalne 'osy prze" 
władzę kontrolowane ” B5|

tTykaz lot. ań „Neuer Wionei 
Mercux“ za darmo. 2195 1 5

iau tor wym iany
° r H1 2 P IT Z » W ie d e ń , I-, SchoUenriną tylko O C

rog Bonzagagasse f i  w

Mitiszkanio z kuchniami oraz oddziel
ne pokoje na lato lub ziiuę do wy
najęcia. Tamże można korzystnie 
kupić w illę , Wiadomość; S.fSC3ń
Langeromra v IftaPopaaem.

1784 3 (i

do założenia bardzo korzystnego prze- 
mysłovrego przedsigmorstwa, poszukme 
doświadczony fachowiec. Potrzebny ka
pitał 50.000 koron. —  Zgłoszenia pod 
znakiem „Uczciwość*4 do. Gł Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław

kowska 2 2203 2 6

M

Podaje się ninieiszem do publicznej 
wiadomości, że ua podstawie uchwały 
Wydziału wierzycieli sprzedane zosłauą 
wszystkie do masy konkursowej firmy 
J R u c h  n o r  uaieżące towary ;akoto: 
materyc wełniane, dywany, chodniki, 
portyery, materye na bluzki etc. etc. 
w drodze licytacji przez pisemne oferty.

Waciytun w kwocie 6000 K w go
tówce tudzież oferty pisemne zaopatrzo
ne podpisem oferenta mają, cheć kupna 
mający, złożyć w biurze podpisanego 
zarządcy masy najdalej do dnia 28-go 
Kwietnia b. r. do godziny 6 po południa.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze podpisanego zarządcy masy, 
który udzieli również wszelkich innych 
wyjaśnień.

D r S Sobolem 
zarządca masy konkursowej firmy 

2283 1 3 J. Buchner

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

iMfowmiii
Mtów, ni. Stnfosmiau U/J

Zastępca fabryk krajowych i belgijskich, 
poleca ua sezon budowlany i do wszel

kich innych potrzeb

W B Y  i LUSTRA
Szyby solinowe w gmbościach 11/». 2, 

3 i 4 mm. ’ 2021 7 24
„ do oprawy obrazo w.

lustrowe i wystawowe,
„ kolorowe, katedralne, ornamen

towe, ‘
„ deseniowe, matowe lane dacłmwe,
„ do podłóg wraz ze siatką dru-

cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklano i t. P-

Kosztorysy po nadesłaniu wym iaru odwrotna p o u la .
Gprzedaż wprost z fabryk pc burto* 

wi.ych cenach, również przesyłom rtwar op/«s" 
eony do Każdej siacy! kolejowej.

Riyicą drukarni u. K« Górski


